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Wybór prezydenta Warszawy 
t r w a ł p r z e z c 

JTOO godziny 4-ej rano przeprowadzono 5 głosowań, które nie dały 
3 żadnego wyniku. 
jfcząd wysuwa ks. Lubomirskiego i pułk. Gorzechow 

skiego na stanowisko prezydenta stolicy. ie 
flW 

m°I[ Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
-Ikionuje: 

Wczoraj odbyło się ponownie posie-
•^ C | i ie rady miejskiej w Warszawie ce 
•ml1 wyboru prezydenta, wiceprezyden-

i ławników. 
0 godzinie S-ej wieczorem zebrało się 
^li posiedzeń 115 radnych, 
^siedzenie jednak rozpoczęło się 

f̂PCRO o godzinie 9-ej, gdyż poszcze-
^ '"e frakcje odbywały pomiędzy sobą 
A *rady, 
^ , Narada, jaka się odbyła pomiędzy 

^stawicielami „obozu majowego44 1 
w sprawie wysunięcia wspólnego 

ntlydata na prezydenta miasta nie da-* 
celnych rezultatów. 

oscl Jaworowski zagajając obrady 
lykLijiiŁijio ministra Skladkowskic* 

y-Mlijjster spraw wewnętrznych żąda 
jfeflania wyboru do 10 lipca, w przeci
ęto razie zamianuje komisarza rządo-

**ad wysuwa aa stanowisko prezy-
tfa stolicy dwie kandydatury: hs. 
*feława Lubomirskiego oraz pułk. 
^armerjl Jur-Gorzechowsklego, zna-

uwolnlenia więźniów z Pawiaka. 

Rada sn. Łodzi 
zostanie rozwiązana 

w polowie sierpnia. 
warszawski koresp. (S). tele-

I 

• & _ 
FI^edug informacji, które otrzymałem 
\?niu dzisiejszym z ministerstwa spraw 
Rj^nętrznych rozwiązanie rady MIEL-

•fah- w ^ ° ^ z ' ' rozpisani© wyborów na-
dopiero w połowie sierpnia. 

nJż C z y i m ' k i miarodajna wychodzą z Z9-
j « v a rozpisywanie wyborów w więk 

jsSin i środkach miejskich w okresie let-
"̂Prrt * ̂ * wskazane, gdyż wyniki wy-

»'ShM* nie odpowiadała wówczas ukła-
»» w> sił. 

Następnie poseł Jaworowski wezwał 
radnych w gorących słowach, aby wy
brali prezydenta, w celu uniknięcia od
dania steru władzy nad stolicą w ręce 
komisarza rządowego. 

Radny Borzęcki, kandydat „Kopsa" 
na stanowisko prezydenta, oświadczył, 
Iż cofa swą kandydaturę i wysunął Jod-
oocześrńe toż. Stomflńsfóego na prezydro 
ta. Kandydatura ta została przez prezy 

Otrzymujemy 15 milionów dolarów. 
Delegaci amerykańscy podpisali wczoraj kontrakt 

pożyczkowy. 
Refmbflkf (B) Warszawski koresp. 

telefonuje: 
Wczoraj pociągiem paryskSra wyje

chali z Warszawy delegaci finansistów 
amerykańskich pp. Monnet i Cłose. 

Dowiadujemy słę, U przed wyjaz
dem złożył! oni podpisy pod kontraktem 
pożyczkowym Polski wspomnianej luz 
przez nas pożyczki zaliczkowe! w wyso 
kości 18 milionów dolarów. Przedstawi
ciele rządu polskiego położą podpisy 
pod kontraktem dopiero po zapoznaniu 
sic prezydenta Rzeczypospolrtei i mar
szałka Piłsudskiego z warunkami tej po
życzki I wówczas dopiero trzeci delegat 
konsorcjum p. Flsher, który w Warsza

wie pozostałe zabierze kontrakt do Pa
ryża. 

Co do emisji 6Q-tttfljonowei pożyczki 
stabilizacyjnej z którą owa 15-niiljonowa 
ma b , r ć skonwertowaua to PP. Monnet 
\ Close mają nieustannie z Paryża po
rozumiewać się ze sweml mocodawca
mi w New * Yorku z jedne] strony i z rzą 
dem polskim % drugie]. 

Podkreślić należy, Jź moment emisji 
zależny jest wyłącznie od woli rządu pol 
skiego t. znaczy zależy od tego czy rząd 
polski uzna, że położenie na giełdach a-
merykańskich w danej chwili zapewnia 
obligacjom pożyczki polskiej zupełne po* 
wodzerite. 

Proces gen. Żymierskiego 
rozpocznie się dziś rano w Warszawie. 

Republiki" (B) 

ki 

t:,|( 
Oehref prasowy 

spłynął do sejmu. 
Warszawa, 4 IJpca. 

(roislca Ajencja Telegraficzno). 
^2iś do kancelarii sejmowej zostało 

n^^°nych kilkadziesiąt dekretów, wy-
IISMgSfa przez p. prezydenta Rzeczypos-

f ,jsf od marca r. b. Dekrety te, w myśl 
.j^owicnia konstytucji, winny być 
,j0*2oue do sejmu w ciągu 2-ch (ygOr 
L d °d daty otwarcia sesji sejmowej. 
™2y dekretami znajdują się także de-
* y o prawic prasowem oraz o karach 

ir^^Powszechitianie 

Warszawski koresp. 
telefonuje: 

Wczoraj rano w wojskowym sądzie 
w Warszawie miał się rozpocząć proces 
b, zastępcy szefa administracji armii gen. 
Żymierskiego. 

W składzie sądu, wobec rangi gene
ralskiej oskarżonego, zasiadło 5 genera
łów. 

Jednak przed rozpoczęciem rozpraw 
gen. Żymierski, któremu według usta
wy przysługuje tego rodzaju prawo, za
żądał z umotywowanych powodów wy
łączenia jednego z sędziego-asesorów. 

Po dłuższej naradzie sąd wniosek gen. 
Żymierskiego uwzględnił 1 jednego z a-
sesorów wyłączył, wyznaczając rozpra
wę na dziś rario, aby lawę asesorów 
skompletować. 

Z powodu tajności obrad nic wiado
mo, kogo generał Żymierski wyłączył i 
z jakich powodów. 

Wedle obiegających w sądzie pogło
sek wyłączony miał'być dowódca O. K. 
Kraków, gen. Wróblewski. Z pewno
ścią będzie można to stwierdzić dopiero 
dziś przy porównaniu wczorajszego 
składu sądu z dzisiejszym 

djum rady przyjęta, poczerń przystąpio
no do głosowania. 

Ani pierwsze anł drugie głosowanie 
nie przyniosło rezultatu. 

Rówrteż traecte i cawaate głosowa-
nie nte dato wyniku 

Ruttay SzczyipóorskS w TAŚCSŚA P. P. 
S. zaproponowali zmfcmę regidaaukm w 
tym kierunku, atby kołejno odpaóaffii kan 
dydac&, którzy ary^kató trâ rmiedsasą ilość 
głosów. 

Pnoedw tej zmfecrfe wypOrwtodz ta ł 
sJę obóz majowy. 

Wotosefc P. P. S. przeszedł jerifciafc 
w*ększx>§aitą głosów. Za wnioskiem gło
sowała endecja, Poale Sjon, żydzi i P. P. 
S. Wobec tego o godtrfirriie 1 mim. 30 w 
nocy przystąpiono ponowniie do głoso
wania na podstawie nowego regulami
nu-

Pierwsze głosowanie dało następują 
Cy wyiriik: Dr. Bogucki (P. P. S.) 48 gło
sów, ta* Slomiński (Kops) 47, IwanowsikS 
(Obóz majowy) 13, Wątłych kartek odda-
tło 6. Odpadli więc kandyda/t obozu ma
jowego. 

Prawica niemiecka 
chce rozbić koalicją stronnictw Iewicowo-centrowych. 

fałszywych no-

Berlin, 4 lipca. 
(Polska Acench Telegraficzna). 

W kolach parlamentarnych Reichsta
gu wielkie wrażenie zrobiła uchwała za
rządu partji centrum powzięta na odby
tem posiedzeniu przy udziale kanclerza 
Marksa oraz ministrów Rzeszy partji 
centrum w rządzie Rzeszy 1 rządzie pni* 
skim. Uchwała ta wyraża zaufanie frak
cji centrum w Reichstagu i podkreśla, 
Że frakcja w dalszym ciątfii na przy
szłość powinna się trzymać samodzielnej 
polityki. Uchwała ta uważana jest przei 
koła zarówno prawicowe jak,i lewicowe 
za odmowę, udzieloną na propozycję 
prawicy. Prawica bowiem nragnęty 

doprowadzić do rozbicia obecnej koali 
cji lewicowo-centrowej w Prusiech I tM 
tworzyć rząd, oparty na tych samych 
podstawach, co obecny rząd Rzeszy, t. j. 
na kombinacji prawicowo-cenlrowej, a-
by zabezpieczyć się przed ustawicznem 
paraliżowaniem pewnych posunięć rzą
du Rzeszy przez rząd pruski. 

Obecna uchwala partji centrum jest 
zapowiedzią tego, że cyutrum nic z rywa 
z demokratami i socjalistami na terenie 
sejmu pruskiego i nie zamierza się wią
zać z kolami prawicowemi na obu tere* 
nach politycznych, t. j. na terenie Reichs
tagu 1 Landtagu 

Wprowadzenie liczników 
jesi bezprawne. 

„PASTA" WINNA BYŁA WYMÓWIĆ 
UMOWĄ 1 KWIETNIA. 

•Nasz warsz. koresp. (S) teletooujej 
Komisja prawnicza związku a b o n e n 

tów telefonicznych, w skład której wcho 
dzą adw. Jan Jąkób Littauer, adw. Zyg
munt Rymowiecki i adw. Antoni Chmur-
ski, wydała opinię* '* wprowadzenie li
czników z dniem 1 lipca jest sprzeczne z 
przepisami art. U warunków korzysta
nia z sieci telefonicznej, gdyż P A S T - a 
winna była wymówić umowę dotych
czasową przed dniem 1 kwietnia. Po
nieważ to nie nastąpiło wprowadzenie 
liczników jest bezprawne i związek po
dejmuje zbiorową akcję sądowa, celem 
uzyskania na tej drodze uchylania ter
minu wypowiedzenia licznikowego. 

Równolegle kontynuowana jest na 
terenie sejmowym akcja o uchylenie" cał
kowite rozporządzenia licznikowego. 

Niecałe pół procenfo 
PODROŻAŁO W WARSZAWIE. 

Warszawski! łcewesp. „RepublM" (B) 
telefonuje: 

Na podstawie oMtascfi główne so u-
r/cdn statystyczaiego, kaszty utrzyma
li ;a w Warszawce w miesiącu podniosły 
się w porównaaihi % ubitegłym m i e s i ą c e m 
niespełna o pół proc. 

Żywność pOfflrpJała o n^sn&tna 1 pro 
oenl Ceny ajmnych artykułów po-awie sie 
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Zwiedzanie menażerii od godz. 9-ej rano. TYLKO DZIŚ i JUTRO!! 

Poseł Patek w Warszawie. 
Pierwszą rozmowę z marszałkiem Piłsudskim odbył w wagonie 

kolejowym w drodze z Białegostoku do Warszawy. Stosunki polsko-sowieckie wchodzą na normalne tory 

W a T 

nie i 
] 

* n 

tost; 
Wde 

Warszawski koresp. „Republiki44 (B) 
telefonuje: 

Wczorft] rano marszałek Piłsudski 
opuścił Wino, a po drodze w Białymsto
ku wagon salonowy prezesa rady mini
strów doczepiony został do pociągu 
Moskwa - Paryż, w którym znajdował 
się jadący do Warszawy posoł Rzeczy
pospolitej w Moskwie p. Stanisław Pa
tek. • 

Jak donosiliśmy przyjazd posła Pat
ka był już zapowiedziany po odbyciu 
przezeń dwuch konferencji z komisa
rzem Cziczerinenu 

Już na stacji w Białymstoku poseł 
Pałek zaproszony został do wagonu 
marszałka Piłsudskiego i tam po drodze 
do Warszawy w trzygodzinnej rozmo
wie złożył szefowi rządu obszerna rela
cję o swych rozmo-tfach moskiewskich. 

Na dworcu w Warszawie poseł Pa
tek był wstrzemięźliwy w udzielaniu in
formacji tłumnie oblegającym go dzien
nikarzom. Stwierdził tylko, iż rozmowy 
moskiewskie znacznie posunęły naprzód 
sprawę unormowania stosunków polsko-
sowieckich nadszarpniętych po mordzie 
posła Wojkowa, potwierdził również 

wiadomość, iż następcą posła Wojkowa 
będzie jeden z najzdolniejszych dyplo
matów sowieckich p. Stomoniakow.. 

Wogólc objęcie steru polityki zagra
nicznej sowietów przez komisarza Czi-
czerina przyczyniło s<ę w poważnym 
stopnu do pchnięcia stosunków pomię
dzy obu państwami na normalne tory. 

Dziś wieczorem poseł Patek przyję
ty będzie w Belwederze przez marszał
ka Piłsudskiego w towarzystwie mini
stra spraw zagranicznych Zaleskiego. 

Prezydent Rzeczypospolitej na Wileńszczyźnie Włościanie i robotnicy zgotowali głowie Państwa serdeczne i owacyjne przyjęcie. 

Katastrofa samochodowa 
pod KraHowem. 

Szofer zabity, czterej pasażero 
wie ranni. 

Kraków, 3 lirpca. 
Wczoraj na drodze Kalwaria — My 

ślcnioe na szosie zakopiańskiej wydarz)' 
tą snę wielka katastrofa samochodowa 
Samochód maikii Berliet, w którym z^nai*1^ 
dowało się 4-ch pasażerów, chetaił wyni spi
nać autobus. W momencie wywiania do* i 
rożka samochodowa zahaczyła autobus ^ 
•i gwałtownie zatrzymała się. Wszyscj ^ si 
znajdujący saę w samochodzie zositJal J 
wyrzuceni na bruk. Szofer dorożki, Gio ; 2 o § ( 

lek. zginął na miejscu. Czterej pasażero. 
wic ulegli cięźkinn poranitoniom. Nazw* \ ? 
ska lich brzmią: Pietronówna. SadzikoW'* 0^ 
skii., Bartol i Sadzikowska. Najciężej zo-l 
stał zraniony SadzilkowskL, który doz*i*ł 
pęknięcia czaszki. Na miejscu zjawiła w 
komisja sądowo-lekarska. 

Landwarowo. 4 ffipca. 
(Polska Agencja Telegraficzne). 

Dziś o godz. 9 rano przybył do Land 
Warowa specjalnym pociągiem, prezy-
dent R"zpKiticj. Na peronć^ powita-K go u-
rzędwicy starostwa WiTleńsko-lTOctoi-ego 
z starostą Witkowskim na czele, delega
cje roboMcze oraz ludność z sąsiednich 
gmin. Po wyjściu z wagami i przyjęciu 
raportu od dowódcy kompanii honoro
wej 6 pułku legj. — starosta WHkowski 
powitał p. i rezydemtla w wiiiemu ludno
ści Po wyjściu z dłworca powitali pre-
jpydtente prtzcdtstawictole gmimy, a wójt 
gminy podziękował serdecznie za ton do 
wód fasf.tó ze strony prezydenta Rzipfliitej, 
jakim jest przyjazd jego. Przyjazd ten 
pozostoiiic n:ezataai>:m wrażeniem w 
sercach i pauniięoi i będzfe ipabudką do 

dalszej pracy dila dtotbra Rzpfótcj. Następ
nie wręczył on prezydentowi tradyjny 
chleb i sód, wznosząc okrzyk m cześć 
dostojnego gościa, podchwycony z entu
zjazmem przez zebanych. 

Po tem przyjęoiai udano się do Trok. 
Szereg bram tryumfalnych znaczyło dro 
gę P- prezydenta. Na granćcy miasta u-
stawiono rówwifcż wspaniałą bramę tty-
itmfaHną, ozdobioną inicjałami prezyden
ta Rzplatej. Przed bramą stanęła kompan 
ja O. P., \v4adlze irtiejskrie, szkoły, harcer
stwo, oraz przedstawiciele ludności miej 
skiej i okoltenych wsi. 

Władcze ofiarowały prezydentom' i 
chleb i sól, a młodzież usłała u stóp pre
zydenta potne kwiecia, składając za-
pewnrenłic, żc w modlitwach prosić bę
dzie Boga o jego zdtowitc. Za te proste 

życzenia p. prezydent, szczerze wzruszo 
ny, gładził czule główki dzieci. 

Siktromne, lecz serdeczne przyjęcie 
na przystoi-i Ligii morskiej f rzecznej za
kończyło pobyt p. prezydenta w Tro
kach. 

O godz. 1? p. przydent wyjechał dv) 
Landwarowa, sikącl żegnany owacyjnie 
odjechał pocf-ągtoi^ specjalnym do War
szawy. 

•Warszawa, 4 lipca. 
(Polaka Agencja Telegraficzna). 

O godz. 7 min. 35 wiecz. przybył tu 
prezydent RzpWtej. Na peronie ustawiła 
Się kompania 36 pułku piechoty, poza-
teni przybyli ministrowie Zaleski, Szad 
kowski-, Rcmocki oraz wyżsi urzędnicy 
prezydium rady ministrów i poszczegól
nych minOstewflw. 

Niemcy i Francja 
nie mogą dojść do porozumienia 

Berlin, 4 lipca. 
(Agencja Telegraficzna MExprecs"). 

PosełRheiinhaben ogłasza artykuł ^ 
„Dresd. Neueste Nachrichten" o wanni' 
kach pokoju europejskiego. Zbliżenie sNŁ 
Niemiec do Francji nńe może nastąpić i 
dnia na dzień, łocz wymaga żmudnej I 
konsekwentnej pracy. W stosunlkfcch porad 
między tymi krajami i nastąpiła poprawia 
i błędem jest mówćć o bankructwie YĄ 
ca ma. Dallszc z-bliźeoe do Francji nastij 
pić może jednak przy r ó w m c z c s i J ^ 
współpracy z Anglją. W przeciwnym ifi łfte 
w i e m razie itfgdy da skutku nie dojdzi^ i'vb, 
Rozwój przyszłej kóu-slelacjii pal-iiyczn«,^ 
w Europie zależny jest \\r pierwszym n1' % 
dzie od uwzględnienia przez Niemcy st'1" c 
sunków francusko-palskfch ora'* i>ołs.k«),ły t 

niemieckich. Rewizja plami Dawcs-a d^JV 
(kipnaina będzie wówczas jeślii snwov/.'.,1.i^ff 
ztrs(aiK;e łncznoić'-ronii^dzy'4'ht^nini fran" 
cujJkłmi w Ameryce a reparacjaimi, * 

2 YC 

( 

n 7 
z.:e 
k u 

ie 
r e d 

Żebrak—bogaczem. 
Znaleziono przy nim 17 tysięcy 

franków. 
Paryż, 4 lipca. 

PoiKcja francuska aresztowała zawo
dowego że-braka, który specjalnie żebrał 
w kawiarniach. Podczas ncwżzji znaflezoo 
no zaszyte w ubraniu żebraka 11 tysię
cy franków w papoerach, dwa tysiące 
fra^lkiów w złocie i ponadto dużą sumę 
w dolarach aiinerykańskich. Aresztowa
ny zeznał na śledztwiJe, iż sumę 'tlę ze -
bfał podczas 30-lebrrted żebraniny w ka-
wiarndach parydkiicłL 

Areszfowpnla homoni-
sfów w Norwegii. 

Osk>. 4 liipca. 
Porcja dokonała rewizji \v- central

nym biurze norweskiej partfi komtmi-
stycznej. Znałeatoio większą ilość (prokla 
macjl w języku amgidskitm dfla maryna
rzy angńelskfed eskadry wojennej, knóra 
bawiła nfedawno w partach norweskich 
Odezwy wzywały -mairynaroy wojen
nych do wsbrzymanńa sdę od wallki z Ro
sją i do obrócenia dt&iał przeciwko kai>i 
taKstom angtedskinm. Przywódca partji 
koinunfetyczłiej wydawca t redaktor 
d^iennóka komuntenyczoiego zorali aresz 
to Wani, 

Grupa „kumoszek" i „starszych jegomościów*4 żądała 
usunięcia zwłok zmarłej artystki z kościoła Św. Krzyża. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Zwłoki zmarłej tragiczną śmiercią w 
Wilnie znanej artystki operetkowej ś. p. 
Kazimiery Niewiarowskiej przeniesione 
zostały do kościoła św. Krzyża w War
szawie, który to kościół stał się wczoraj 
po południu terenem gorszącego zajścia. 

Około godziny 6-cj wieczorem do 
sługi kościelnego zgłosiła się grupa „ku
moszek" warszawskich oraz kilku „je-
gomościów starszych 4 1, którzy zażądali 

usunięcia z kościoła zwłok artystki, mo
tywując swe niesłychane żądanie* tem, 
iż zmarła była promotorką nagości i fry-
wolności na scenie. 

Oczywiście sługa kościelny sprzeci
wił się żądaniu Obrońców „moralności", 
za co został obrzucony stekiem obelg. 

Incydent zlikwidował dopiero pro
boszcz parafii św. Krzyża, któremu zre
sztą z pomocą musiała przyjść policja, 
odprowadzając do komisarjatu podnic 
conc towarzystwo. 

Sensacyjny proces w Gdańsku. 
B. wiceprezydent policji oskarżony o oszustwo. 

Skazani komuniści 
francuscy 

stawili się dobrowolnie do wie
zienia* 

Paryż, 4 lipca. 
Cachin i 4 współoskarżeni komuniści 

stawili się w dniu dzisiejszym do więzie
nia, przyczem nie doszło do żadnych in
cydentów. 

Gdańsk, 4 lipca. 
(Polska Anencja Telegraficzna). 

W toczącym się tu procesie o oszu
stwo i obrazę prokuratorji przeciw po
słowi gdańskiej partji ludowej do sejmu 
gdańskiego dr. Blawicrowi, b. wicepre
zydentowi policji gdańskiej, zakończono 
dziś postępowanie dowodowe. Proku
rator zażądał wymierzenia oskarżonemu 
knry 9-ciu miesięcy więzienia za oszu
stwo oraz dalsze kary więzienia za o-
brazę prokuratorji, któicj wymiar pozo
stawia sądowi. 

Proces ten ma podłoże wybitnie poli
tyczne. Dr. Blawicr jest bowiem jednym 
z przeciwników obecnego nacjonalisty
cznego senatu gdańskiego i całego obo 
zu narodowo-nicmieckiego w (idansku, 
przez którv jest bez skruoułów wszelki 

Król Egiptu w Londynie 
XS( 

Bek Londyn, 4 lipca 
(Agencja Telegraficzna „E.Kpress") 

Dzisiaj rozpoczynają się narady p0f2y< 
między Chamberlainem a prcmjcrem c w 
gipskim, Sarwat Paszą, który przybył ^ 
cio Londynu razem z królem egipskim 1 

Fuadem. Król Fuad był na przyjęciu I w 
króla Jerzego angielskiego w towarzyt *j 
stwie swego premjera i wszystkich minlŁ* 
strów. Równocześnie pojawił się w 
lacu królewskim -wysoki angielski ko;™ 
misarz dla Egiptu, lord Uuyd. Baldwiu1 z 
Chamberlain. 5̂ 1 

Londyn, 4 lipca. 
(Agencja Telegraficzna ,,Express). , , 

Chamberlain przedstawił królowi t 
rządowi egipskiemu program wspólnycjfc ^ 
konferencji, które obejmują w zasadżSL.. 
dwa punkty. Przedewszystkieni zasuw L • 
wspólnej obrony Kgiptu przeciw Jakî IJ^ 
mukolwiek , niebezpieczeństwu z z c^ 'w 
riątrz, a następnie zmianą wojskowe^ ; 
układu pomiędzy Anglją i Egiptem. JJl'feb 
ko dodatkowy punkt konferencji wynilf a* 
niana jest sprawa zwalczania propaga*'^ 
dy komunistycznej w Egipcie, przyczejy^ 
energiczne jej zwalczanie rząd angielki l; 
uważa za warunek ważności wszyst ly pi 

mi środkami zwalczany. W ciągu dzi
siejszej rozprawy trybunał odrzucił 
wnioski obrony o dopuszczenie przepro
wadzenia przcz oskarżonego1 dowodu 
prawdy w sprawie zarzutów, poczynio
nych przcz oskarżonego prokuratorji 
gdańskiej. Proces ten wywołuje w ca
łym Gdańsku ogromne zainteresowanie 
a wyrok, który zapadnie, wywrze nie
wątpliwie ogromny wpływ na przebieg 
wyborćw do sejmu gdańskiego, które 
odbędą się w listopadzie b. r. 

Genewa, 4 lipca. 
Dzisiaj otwarta tu została konferen

cja w sprawie utworzenia międzynaro
dowego związku pomocy dla ludności, 
dotkniętej katastrofami żywioJowemi. W 
konferencji biorą udział delegaci 42 kra 
jó>v. 

układów łączących Angiję i Egipt. 

Zderzenie samolot^ 
które towarzyszyły Lindberm 

\ 

Londyn, 4 j f a " 
(Agencja Telegraficzna ..Expresi K jty, 

Und'b*-gh przybył w n ied^ , \ ± 
południku do Oftawy, stoJicy K ^ r ^ , , , 3 ; , 
czele eskadry złożonej z V? 

^ 1 0 1 0 1 0 % 
przywożąc z sobą pismo p r e z y ^ 1 ^ 1 CoL 
olidge-a z gratulacjami dla Ka*\aĄ z ?\ . 
kazji 60-Ietin.^j rocznicy sarri° c' r /' i^n o^ ;1 ^ 
Kanady, jako dominium. Podczas iądo.% 
wamia dwa towarzyszące JJn<lborgho^ n 
samototy zderzyły się. Jeden z loLnikó^ l 
wypadł.z samolotu i zabił ^ c na nwM 

•sou. 
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Jedyne wyjście. 
W wielu miastach, a szczególnie w 

Warszawie, reznritaty wyborów wypa
dły martwo i bez sztucznych sojuszów 
^ będaie można ruszyć z mfejsca. 

KaIBkatorotine glosowanie bez rezufta-
pi na prezydenta miasta, dowodził bez-
s*lno§cS rady miedsMej i, czy w końcu 
^ostanfe wybramy kamdydiat P. P. S. czy 
^deoji, mię zmiemi to smutnego stanu 
^^azy, grożącego w dalszym biegu 
praw bezładem w gospodarce miejskiej 

) U 5r bezideowo$crią, jeśli chodfefi o potóitycz-
sc>p stronę obfcza 9tallicy. 

SMeoona kfepstoim klałsrtremn wtJęk-
1?ość ad hoc może się lada cteień o lada 
twestfe rozlodć, a robtonne sobie na 

^ifłość będizi*e na porządiku daiermym. 
t^\. Spraw drażliwych t zw. zasadtri-

fWch życie nasltręczy bardzo wiele i tu 
pCzioą się perypetie, kompromitujące 
Wę mfejską jako Iwtytuoję saimorządo-

Cy endecja zostanie „ma kos-zu", ozy 
eż zawsize jaikltt blok, ozy P. P. S. pój-
'̂ e na prawo czy na rewo, to wszystko 
* uratuje sytuacji, bo są to sojusze bez* 

ł Icowe, i warszawska rada miejska; wy-
" f c 5 ' e ^ Jnżtworem niiezdołnym do życia, 
:ć sadzonym z opozycji dla sztuki, w imię 
cj 1 enfcgogji przeciwko rządowi, a <tkm 

mścić się będzie, doprowadzając 
^'^^Mopodobiwc do rożwo-ązanfa. 
swi Wytworzyła srtę sytuacja nieosrwyflcla, 
siijk^torzająca się odiegiemfi okresami. 
1 ^fr°8rai7iy zm&kły, zostoffy tylko hasła 
^ c j^Qrcze, a w rzeczywiiistoścd progra-
ftfly Partyjno mieszczą się w krótkim — 
s t ' c

£y pnzeoiw Piłsudskiemu. — Zdlro-

^l^rozsądcfk w^ajzywafr, że Wyzwolc-
, P. Ś., dwa stTonwictwa, popiera-
iiiiit" Ptf&ud^kkitfo, bez wwcikich <&a-

*4eń pójdą za nim, bo przecież o to 
^ła się waflka zacięta pnzez kiHca 
Stronnictwa te jednak wyobrażały 

^ sytuację polityczną w sposób dość 
Hy —rządzenie przy poanocy P*-

P stoego, w cierni jogo autorytetu, 
P c C y o a e m ł ztofa** P. P. S . Jak I Wy-

jj^fertie słtaralły s»hę naidać autorytteto-
skiij ^'sudistóego blask swych własnych 
;iu yWów politycznych. 

Tu zupc-torie nitebczekiwaniie nastąpił 
• f j H bynajmnkd nie programowy, a 

ila 

Wojny są nieuniknione, 
ale, wobec ciągłego rozwoju techniki, coraz mniej możliwe. 

Wywiad ze znanym ekonomistą i socjologiem, prof. Wernerem Sombarśem. 

m c 

irzy 
mini 

KoTOkt stblifiej indywidtotaości marszal-
win 

ca 

k * interesem partyjnym. s P&łsudaki 
P** się oprzeć na stronnictwach lewi-

ale n-ie bez zastrzeżeń, podipo-
fj^Wując ich dążenia swej krytycz-

, v i l|; ^eme. Oparłszy silę na wojsku, gar-
j-tf ^J^mparflyków i zwłiK^zcfarriej władzy 

^ydłenby mógł Piłsudski pozwofóć so~ isaw 
aki c 

zcV* 
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i. 38 

•poetyczną beapar-

, , r | ^ n a rzecz, że partfc tewteowe <Aęt 
" ! f ^ w ^ ^ ^ ' d l ° r ^ u » ^ ebełały mteć 

i . ^ ' r ^ | * ć praeprowadzema swoich po-
atfi^ poj^ycar^^ Picrwstze kroSJ 

}£ph kierunku z dzaedżiiny do ut des 
L * a y ale z moonem i lapidarnem od-

i niiiedopusaKizeniiem do tairgów 

JÓWfę 

c po[v 
y 
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ląd0| 

jho^ 
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Sf^nych. 
^ Vtje lewtoowe, popijające dotąd 

,r^^kii:efio, zna;lairiy się w trudnym 
— Pójść „pod komendę" Ko-

T^n-ta wydało 5im sftę trochę ryzy-
'^m, bo było wielką zagadką, jak ta 
1 o ,Kla będzie hnzmriała i zupełnie by-

["^ajdome w kitórą stronę wypadnie 
[• T s2ówki" odprawić, 
^tarazyzua partyjna zaleciła dypir> 
i^^ną ostrożmość t wyczcłotwairete 
' ̂ } będizte. 
Powołanfle do rządów Mcys^towi-

Przedruk wzbroniony. 
— Czy zjednoczenie państw europej 

skich w postaci Zjednoczonych Stanów 
Europy wydaje się możliwem? 

Profesor Sombart zamyśla się i wy
konywa gest, wyrażający zwątpienie. 

— Użyteczność istnienia Pań-Euro-
py wydaje mi się niewątpliwą. Wyko
naniu podobnego planu przeciwstawiają 
się jednak tak wielkie trudności, iż nie 
wyobrażam sobie nawet teorytycznie 
sposobu ich rozwiązania. Najpleiej by
łoby oprzeć plan utworzenia Stanów Zje 
dnoczonych na fundamencie gospodar
czym. Te jednak narody, które przy
chylają sie do idei podobuego planu, 
uważają za właściwe zawrzeć jedno
cześnie przymierze obronne w celu za
bezpieczenia się przed niebezpieczeń
stwem najazdu. Jako przykład mamy 
tutaj przed sobą Ligę narodów, której 
kompetencja uznaną jest tylko w spra
wach nie zatrącających o żywotne in
teresy narodów. W przeciwnym wy
padku kraje zainteresowane starają się 
same bronić swych praw. Ten stan ize 
czy nie uległby żadnej zmianie w razie 
powstania Pan-Europy na podłożu przy 
jętych obecnie norm. Obecnie dccyduta 
się narody na zawarcie przymierzy tyl
ko w razie groźby niebezpieczeństwa. 
Pan-Europa może istnieć w zasadzie tyl 
ko jako organizacja o charakterze pacy
fistycznym. A to właśnie wydaje mi 
się wątpliwein w najbliższej przyszłości 

Nie ostatnie też miejsce zajmuje tu 
kwestja porozumienia francusko - nie
mieckiego, które napotyka na duże tru
dności. A jest to pierwsza sprawa do 
rozwiązania, gdy mowa o Pan-Europie. 
Mamy tu przed sobą i kwestjs kultury 
narodowej każdego kraju. Każdy naród 
dumny jest z tradycji i zabytków swej 
kultury. Natomiast przy tworzeniu Sta
nów Zjednoczonych Europy nie aałoby 
się uniknąć skutków niwelacji. Z punktu I 

widzenia wartości kulturalnych byłoby 
zatem zjednoczenie Europy zjawiskiem 
mniej może pożądanem. 

— Czy dałoby się uniknąć wojen? 
— Spotykamy się tutaj z parado

ksem. Mojem zdaniem rozwój ludzko
ści nie da się pomyśleć bez wojny- Ale z 
tą samą racją możnaby twierdzić, iż 
ludzkość może kroczyć po drodze po
stępu bez wojny. 

Wojny istniały zawsze i będą istnia
ły nadal. Powstaje pytanie, czy wojny 
wogóle będą możliwe wobec dalszego, 
nadzwyczajnego rozwoju techniki. Ma
sy ludzkie nie odgrywają tu już roli. 
Żołnierze, armje będą tylko materiałem 
przeznaczonym na zniszczenie. Tech
nicy, fachowcy pracują z wytężeniem 
nad wynalezieniem i udoskonaleniem 
odpowiednich środków. Wydaje mi się 
atoli nicprawdopodobnem, aby który
kolwiek z krajów europejskich posiadł 
wynalazek o tak wyjątkowej sile nisz
czycielskiej, iżby mógł sobie tą drogą 
zapewnić hegemonię w orzyszłej woj
nie. Każdemu nowemu odkryciu w 
jednym kraju towarzyszy Inne, niemniej 
skuteczne odkrycie w drugim kraiu. 
Skoro wojny są̂  zdaniem mojem, nie
uniknione, jakże będą możliwe w takim 
razie? 
Paradoks ten naprowadza mnie na myśl 
dość fantastyczną. Wojny wrócą z po
wrotem do formy wojen rycerskich. 
Człowiek przeciwko człowiekowi, szpa 
da przeciw szpadzie, odwaga i męstwo 
znowu w pierwszym rzędzie. 

Myśl ta, choć tchnąca romantyzmem 
wypływa jednak logicznie z tego wszy
stkiego, com wyżej powiedział. Narody 
same przyjdą do przekonania, że wojna, 
której celem ostatecznym zupełne znisz
czenie przeciwnika, jest szkodliwą na
wet dla zwycięzcy. J tak wrócimy 
znowu do wojen rycerskJch. 

Daudet znikł bez śladu. 
Wszelkie poszukiwania policji nie dały żadnego 

rezultatu. 
Paryż, 4 lipca. 

(Agencja TelcgraHczna „Expre»s"). 
Paryż, 4 lipca. 

Pomirpo uporczywych pogłosek o 
wyjeździe Datjdeta z Francji policja fran 
cuska nie przestaje poszukiwać pisarza 
w granicach Paryża oraz w całym kraju. 
Żandarmerja otrzymała instrukcje bacz
nego śledzenia i sprawdzania dokumen
tów osób, które mogą być podejrzane o 
przynależność do stowarzyszenia rojali-
stów. W wielu miejscowościach, zwła
szcza na granicy włoskiej i szwajcar
skiej zorganizowano nadzwyczajną służ

bę policyjną na motocyklach. Naczelnv 
redaktor „Action Francaise", Poufiot, 
odmawia w dalszym ciągli zeznań o-
świadczając, że dopóki prokurator nie 
orzeknie, iż przysługuje mu prawo więź
nia politycznego a nic kryminalnego, jak 
dotychczas, nie będzie zeznawać. Po
czątek śledztwa wskazuje, że Pouliot nie 
jest oskarżony o współudział w podstę
pie telefonicznym, ale władze zarzucają 
mu moralną odpowiedzialność za uciecz
kę Daudeta, który wyraża się w artyku
le pochwalającym akcję rojalistów. 

Wycieczka socjalistów polskich na Łotwie 
serdecznie witana w Rydze. 

ny łotewskiej w przyjęciu wzięli udział 
minister spraw zagranicznych 

Ry«a, 4 lipca. 
Polska wycieczka socjalistyczna po

dejmowana była dziś bankietem przez 
socjaldemokratów łotewskich. Ze str> 

śwfeźu i zoa^artzowainre soę konserwy 
postawiło kropkę nad A, i lewica przeszła 
do otwartej opozycji 

Reoidtafy ted faktyfcl zmtozly już 
swój wyraz tymczasem w radzńe miej
skiej w Warszawie, gdale bez sztucz
nych sojuszów wie da się ruszyć z miej
sca. 

Tego safnego obrazu można się spo
dziewać w przyszłym sejmie, jeśW do te
go czasu nie zorga-niteirje się sMnc centrimi 
dc mokratyczjne. 

Boruta. 

Cylens, 
minister oświaty Eeinis, prezydent sej
mu Calminks, 9 członków centralnego 
komitetu socjal-demokratycznego łotew
skiego, 4 posłów partji robotniczej. Pod
czas bankietu przedstawiciele socjalde
mokracji łotewskiej wygłosili szereg 
przemówień. Minister spraw zagrani
cznych Cylens podkreślił w swojem prze 
mówieniu konieczność współpracy Pol
ski i Łotwy socjalistycznej nad utrzyma
niem pokoju w Europie. Następnie prze
mawiał minister Rcinis. małżonka pre
zydenta Kalninksa i inni. Wszystkim 
mówcom w imieniu wycieczki odpowie
dział poseł Kwapiński, który dziękując 
za serdeczne przyjęcie przyłączył się do 
poglądów wypowiedzianych przez litew 
skicli kolegów o konieczności współpra
cy Polski i Łotwv celem utrzymania po
koju w Europie, 

— Czy nie wydaje się pan* panic 
profesorze, możliwym nawrót cziowie 
ka współcz«9ttego do okres* roman
tyzmu? Czy nte koliduje z ten wydeli
kacenie obyczajów? 

— Sądzę, Iż indzie współcześni są w 
dużym stopniu żądni przygód. Owszem, 
pewne złagodzenie obycza#w nastąpik 
ale nie w tak wkłkiej mierze, jakby si< 
wydawało. Najlepszym dowodem — 
wojna! Fizycznie potrafi człowiek 
przystosować zawsze de potrzeb dane
go okresu. Intelektualny rozwój objął 
dziś szersze masy. Nie nwaażm togo 
zjawiska jednak za przemianę rodzaju 
fizjologicznego, lecz ra^ei Jako rezul
tat szczęśliwy wysiłków pedagogicz
nych. Z chwilą, gdy człowiekowi współ 
czesnemu zabraknie środkcYw dla pod
trzymania życia fizycznego 1 duchowego 
na wyższym poziomie, sianie się on z 
powrotem twardym i dzikim bojowni
kiem. 

— Jak ocenia pan profesor t. zw. >cł-
te niebezpieczeństwo?. 

— Nie wydaje iri się, aby istrrało 
ono w rzeczywistości. Nie tdega nato
miast wątpliwości fakt upadku dawnej 
hegemonii rasy białej nad kolorową. Do 
tyczy to nietylko rasy żółtej, lecz i in
nych ras kolorowych. Zresztą kwestja 
sprowadza się raczej do problematu 
równości, którą w/suwaja jako żądacie 
ludy kolorowe. Ludv te chcą się poli
tycznie i gospariarczo uniezależnić od 
białych. Państwa europejskie liczyły w 
zaraniu swego rozwoju około 180 milj. 
mieszkańców, obecnie zaś liczą ich prze 
szło 600 milj. Produkcja obecna tych 
krajów nie wystarcza oczywiście na za 
spokojenic ich potrzeb, Muszą one prze 
to sięgnąć po produkcję kolonji, t. j. kra 
jów zamieszkałych przez rasy koloro
we. Gdyby nawet zjednoczenie Europy 
doszło do skutku, nie mogłaby się ona 
obejść bez pomocy kolonii. Ta okolicz
ność tłumaczy i wyjaśnia nam przyczy
ny wyjątkowo pomyślnej sytuacji, w ja
kiej znajduje się Ameryka. Mówi sie też 
o grożącym Europie podboju przez Ame 
ryke. Jest to wręcz błędne. Ameryka 
jest kontynentem wystarczającym sobie 
zupełnie. 

— Czy w Angli istnieje niebezpie
czeństwo komunizmu lub socjalizmu? 

— Anglia wydaje ml się najbardziej 
zagrożonym krajem w Europie pod tyra 
względem. Ciągłe zaburzenia wśród 
górników są objawem dość niepokoją
cym, a pozateni nie posiada Antrlfa sil
nej warstwy chłopskiej, która z natury 
rzeczy jest najsilniejszym przeciwni
kiem komunizmu. Dlatego to Anglia i 
Rosja stały się zażartymi przeciwnika
mi. Sądzę, iż panujący obecnie w Rosji 
komunizm ustąpi w przyszłości miejsca 
nacjonalistycznej formie rządu. Lud
ność Rosji składa się wszak w 50 nroc 
z chłopstwa, dla którego władanie zie
mią jest alfą i omegą przekonań polity
cznych. 

— Jakie znaczenie mają obecne wy
darzenia w Chinach? 

— Inscenizacja wysartt, zdaje się a 
Moskwy. Używam wyrazu inscenizacja 
celowo, ponieważ widzę w wydarze
niach chińskich dużą dozę reżyser* tea
tralnej. Nie mogę zrozumieć, czerni po
litycy IH-ej międzynarodówki, którzy 
są bardzo realnymi politykami, ponoszą 
tak wielkie ofiary dla zaaranżowania 
przedstawienia teatralnego. 

— Co pan myśli, pante profesorze, o 
przyszłości trosoMarczei Niemiec? 

— Niemcy przezwyciężą powoli 
skutki wojny. W ostatnich latach za
znaczył «ię nadzwyczajny rozwój gos
podarczy, sądzę jednak, iż jest to raczej 
ogień słomiany; wydaje mi niemożliwo 
ścią wkroczyć na dróg** odbudowy bez 
uprzedniego wyzwolenia się z ciężaru 
długów wojennych. Życie gospodarcze, 
podtrzymywane injckcjami obcego ka
pitału, nie może się tak łatwo rozwijać, 
obciąża je bowiem danina procentów od 
wypożyczonych kapitałów. 

8 t U J H A Ź T . 
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Aktualna sensacja Paryża, Berlina i Wiednia Tancerka o premjowanej piękności ciała 

C L . A l R E B A U R O F F (BRAKI lit 
odtańczy: „Symfonja ciała kobiecego" muzyka Schumana: ..Tańce węgierskie Brahmsa. Modernistyczne tańce. 
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Sopran opery war
szawskiej odśpiewa 

arje operetek 

££•1^ m̂ 2ii pjĵ jp J ^ M ^ 5 Egzotyczny dramat wschodni odegrany w odrestauro
wanych pałacach magnatów wschodnich w Arabji i 

Persji. 

W roli tytułowej bohater „Ben Hura" R A IVI O N N O V A R R O . 
PocząteK przedstawień o godz. 4.30, atrakcje o 8 i 10-ej wiecz. 

Podczas hucznej zabawy 
zamordowano człowieka 

Krwawy epSog miała zabawa tane
czna, która odbyła się w styczniu bieżą
cego roku we wsi Sowlńce, powiatu łas
kiego. 

W zagrodzie Sandzickich zebrało się 
mnóstwo gości, z których znaczna część 
przybyła z okolicznych wiosek. 

Około godziny dwunastej w nocy, 
gdy bawiono się coraz huczniej, nagle 
pomiędzy kilku tancerzami wynikła za
cięta sprzeczka. 

Młodzieńcy, którzy przybyli z okoli
cy, domagali się, by przy tańcu stoso
wano t. zw. „odbijanego", na co tance
rze z Sowtóców nie chcieli się zgodzić. 

— Nie mamy z kim tańczyć! Zabie
racie nam wszystkie niewiasty! — wo
łali przyjezdni. 

Dokoła jednej z par skupiła się grup
ka osób. Jeden z uczestników zabawy, 
22-letni Józef Marczak, wydobył z kie
szeni bagnet wojskowy 1 począł nim wy 
wijać, zadając uderzenia wszystkim 
tym, którzy podwinęli mu się pod rękę 

— Wynoście sio, bo wszystkich po
zabijam! — wołał Marczak. 

Goście, widząc, iż wojowniczy mło
dzieniec zamierza rzeczywiście urzeczy
wistnić swe groźby, wybiegli na podwó
rze. 

Marczak gnat ich, zadając ciosy na 
prawo i na lewo. Rannych zostało kil
ku młodzieńców. 

Przy drzwiach awanturnik natknął 
się na Wojciecha Ratajczyka, którego 
powalił na ziemię uderzeniem bagnetem 
w brzuch. 

Ratajczak po upływie kilku godzin 
wyzionął ducha. 

Marczaka pociągnięto do odpowie
dzialności i w dniu wczorajszym znalazł 
się on przed sądem okręgowym, który 
sprawę tę rozważał pod przewodnic
twem sędziego Korwin-Korotkicwicza, 
w asyście sędziów Kozłowskiego i Kul
czyńskiego. 

Marczak przed sądem nic przyznał 
się do winy, twierdząc, iż był pijanym i 
bronił się, gdy na niego napadli inni go
ście. 

Świadkowie Teodozja i Józef Rataj-
czykowie oraz Józef Pawlak zeznają, iż 
podczas zabawy wynikła zacięta bójka, 
przyczem młodzież podzieliła się na par
tie „tutejszych4* i „przyjezdnych**, którzy 
walczyli z sobą zaciekle. 

Prokurator Stachowski, uważając wi
nę oskarżonego za dowiedzioną, domaga 
się dlań surowej kary. 

Sąd, po naradzie, skazał Marczaka na 
nieć lat ciężkiego więzienia. das-

Już nie siedzą w lożach. 
W angielskich teatrach kasują loże. 

Angielski następca tronu, będący, 
jak wiadomo, wyrocznią mody, jeśli jest 
na przedstawieniu w teatrze nieurzędo
wo, siada zawsze w krzesłach. 

Gdy go kiedyś zapytano o przyczynę 
odpowiedział, ii nie luibi siedzieć w loży, 
bo gdy się choe naprawdę rozkoszować 
teatrem, trzeba pozostawać w vścisłcj łą
czności z resztą widzów. Zresztą nastę
pca tronu uwa&a, że siedzący w lożach 

twlbią wrażenie figurek wystawionych za 
szybą na wystawie. 

Ten pogJąd ks. Walji do tego stopnia 
zyskał uznanie nietylko pośród publicz
ności, lecz nawet wśród władz teatral
nych, że niektórzy kierownicy scen an
gielskich już dziś kasują loże, zakładają 
natomiast fotele. Loże zostaną zachowa 
ne nadal wylycznie tylko cfla pary kró
lewskiej 

Najsilniejszy człowiek Londynu 
dzierży berło po Breitbardzie/ 

Raz po raz słyszymy, że w jakimś 
kraju pojawił się nowy ,,herkules", któ
rego fenomenalna siła niejednego w po
dziw wprowadza, 

I w Polsce nie brak po dziś dzień lu
dzi o żelaznej pięści i mięśniach. Wszak 
i ulubieniec stołecznej publiczności zna
ny zapaśnik Stekker, nie należy do... 
najsłabszych. Podziwiano go już nie raz 
w cyrku, gdy zatrzymywał przy pomocy 

lin galopujące konie. 
Ostatniemi czasy dziennik londyński 

rozpisuje się o fenomenalnym siłaczu 
Germanie Gornerze, który popwuje się 
w yariete „Palące" podbijając swą ftiłą 
publiczność. 

Napozór Gorner nie wygląda na ta
kiego fenomena, jest bowiem średniego 
wzrostu i w barach nie zbyt szeroki. 

Frywolna figura brukselska 

„Nannehen-Pis" 
w kostiumie javońskim. 

Jak wiadomo, istnieje w Brukseli 
słynna naga figura t. zw. ..Mannckcu 
Pis" — bardzo frywolna \V swej pozie, 
która stanowi osobliwość stolicy BcJ 0 ^ 
i jest przedmiotem 0Utilji£J_wi^^o^t- ^ 

NlcdrrwnTrTJewrcu podróżny opowia
dał w Tokio redaktorowi japońskiej ga
zety „Tokyo Asahi Shimbim" o tej fi
gurze, która otrzymała obetnie kostium 
kaprala rmji francuskiej i jest odziana w 
ten kostjum. 

; Redaktor japoński przysłał obecnie 
ula figurki „Manncken Pis*' kostjum ja-
p ' ' ' r teni, aby.ją odziewano w ten 
kostjum w dniu narodowego święta ja
pońskiego. 

Magistrat Brukseli zgodził się na to. 
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ArcyŁs?4żę Józef Fercncz jedyny syn>M'cyk$. Józefa Węgierskiego nosi na za-
bawię ludowej narodowy strój dla \yrobienla sobie popularności 
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zrozpac onego nieświadomego 
młodzieńca. 

Aby uniknąć nic tylko podobnej 
tragedji ale i tc) trapiącej ludzkotć 
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Wejście d',a l'ari na balkon. 
Wejście dla Panów do krzeseł i • 
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Rodziny rezerwistów 
otrzymywać bądą zasiłki 

W związku z powziętą przez korni 
tję sejmową uchwaiłą o zapomogach dla 
rodzin ^rezerwistów, powołanych na ćwi 
Czenia wojskowe, dowiadujemy się z au
torytatywnego źródła, że zapomogi o-
frzyrnają również- rodziny rezerwistów 
którzy już odbyli ćwiczenia w roku bie
żącym. Z chwiilą wejścia w życie tej u-
chwały, wszystkitm rezerwistom), posia-
dajaącym rodziny, którzy odbyli ćwicze
nia w bieżącym roku, natychmiast zosta 
na wypłacone ustawowe zasiłki., a to ze 
Względu, iż uchwała obowiązywać lx?-
•dzie wstecz, (n). 

Porządek nosi być! 
Nowe rozporządzenie 

komisariatu rządu. 
Jak już donoisiftómy. ix>dczas swego 

Poby*u w Łodfci miinteter spraw wiewnę-
trznych gen. Sławoj - Sktodkowsikti do
konał iiispekcji sanitarnej w dzielnicy 
bałuckiej, przyczem zwrócił uwagę, że 
\v mektórych d'omach, mSrnO, tó na po
dwórzu panował względny porządek i 
dom był dość czysto utrzymany, brak 
było'sżyb w oknrieh klatek schodowych. 

W zwiią^ku z tern p. komisarz rządu 
Wydał wczoraj rozporządzenie, ikttlóre 
brzmi, jak następuje: 

„Kouitorjat rzą'du na m. Łódź wzy
wa wszystkich właśdciełi domów, by 

febezwłOczimie oszklili ottona oraiz dirzwi 
|balkonowc w klatkach schodowych, ze 
'Względów sanitarnych \ ze w^ględ^u bea-
I Twc.zeńslwa pubKczJiego, gdyż tniesz-
[jkancy domów są narażeni na przeciągi 
! v i korytarzach, co zwłaszcza podczas 
rpanujących burz może być przyczyną 
Wypadków. 
L podczas burzy woda 
rjwd/tera się do klatek schodowych, zaic-
Vwając jc T utrudnliafec praetfśria, 
i s O p o r n y ^ ^ a ś d c t t e f i nserachamości 
rlkk>m::isariajt rząda .bę tóc pociągał do od-
j powiediziaihiości sądowej w myśl przepi

sów 6 bezipiieczieiTSt\v*Ec mtołtaznein. 
'Powyższe rozpórządzenle p. komi

sarz rządu przesłali komendzie pofiejt z 
J instrukcją, aiby Idcrowniicy kp^sarja-
j tów-policyjnych' zwrócffi. uwagę; na wy-
I konanie zaiządzeiiia w ciągu kilku dui, 

poczem sporządzali odnośne proto/Ińiły. 

Im wszystko wolno! 
PAST-a dopisuje do ra
chunków opłatą stem

plową. 
Wobec podwyższenia opłat telefoni

cznych, najniższa opłata za abonament 
miesięczny (kategoria I — prywatne 
mieszkania) wynosi 22 zł., a więc sumę, 
na którą wystawiony rachunek wymaga 
już 10 groszy opłaty stemplowej. 

Opłatę tę winna uiścić — jako wy
stawca rachunku — PAST-a. Tymcza
sem opłata ta dopisywana jest najzupeł
niej bezprawnie i niesłusznie do rachun
ków abonentów, którzy nie są wcale zo
bowiązani do niszczenia tych opłat 11-
groszowych. 

Również i w tej sprawie zwtązek ą-
boneutów postanowił wystąpić na drogę 
sądową z żądaniem zwrotu bezprawnie 
Dobranych przez PAST-ę sum. (E) 

Dyżury w aptekach. 
Dziś, we wteftek dyżurują w nocy na 

stępujące apteki: G. Antoniewicza (Pa
bianicka 50), H. Chądzyńskiego (Piotr
kowska 164), W. Sokolewicza (Prze
jazd 19), B. Rembiclińskiego( Andrzeja 
nr. 26), J. Zundelewicza (Piotrkowska 
nr. 25), M. Kaspcrkięwicza (Zgierska 
nr. 54), G. Markowskiej (Brzezińska 56). 

Ciemności egipsKie na u l i c a c h . 
Zbyt wczesne gaszenie światła naraża mieszkańców na niebez

pieczeństwa. 
Skandaliczno lekceważenie interesów ludności musi ustać! 

Onegcar wieczorem około g...l;:iny 9, 
mieszkańcy ulicy Żeromskiego zaalar
mowani zostali przerażliwetni krzykami 
i rozpaczliwymi wołaniami o pomoc. 

Momentalnie otwarty się wszystkie 
niemal okna i balkony, w których uka
zały się sylwetki przestraszonych i za
ciekawionych mieszkańców. Niektórzy 
zbiegli nawet do bj-am, by ewentualnie 
czynnie zainterweniować, lecz niestety... 
mimo krzyków i nawoływań nie można 

było nikogo dojrzeć wśród 
panujących na ulicy ciemności. 

Posterunkowy policji, który po kilku 
minutach przybył na miejsce, nie zastał 
| i ż nikogo. Jakieś ciemne indywidua 
wszcząwszy sprzeczkę a następnie i bój
kę, pierzchły pod osłoną ciemności. 

Dotąd nie zdołano stwierdzić co za
szło, co było przyczyną rozpaczliwych 
krzyków na ulicy i jak się skończyła 
owa burda. 

Burdy uliczne we Lwowie. 
Akademicy—korporanci atakują przechodniów—ży

dów \ biją ich laskami. 
Ze Lwowa donoszą nam: 
Ekscesy uliczne i burdy, wywoływa 

ne ze strony pewnej części akademi
ków - korporantów na.ulicach miasta, 
wczoraj wieczorem znowu powtórzyły 
się. 

Znowu atakowano żydów - przecho 
dniów i bito ich laskami. Nadto powy
bijano szyby na wystawach sklepo
wych i w redakcji „Chwili*1, a także w 
jednej bóżnicy przy ul. Sobieskiego. 
Awantury i bijatyki wczorajsze z akade 
mikami żydowskimi były silniejsze, jili 
źii w dniach poprzednich. 

Skutkiem tego w mieście panował 
popłoch, a chwilami ruch uliczny zamie 
rai. Publiczność bowiem usuwała się z 
ulic, nie chcąc narażać swego życia. Po 
licja starała się wszędzie natychmiast 
likwidować wszelkie zajścia, 

czyniła to jednak oględnie, 
nie postępując tak,-Jak to czyni zwykłe-. 

To też zachowanie się policji w */m 

wypadku ckccedentów ośmielało do co 
raz większych awantur. 

Dyrekcja policji codziennie przed
kłada swoje raporty ministerstwu spraw 
wewnętrznych, w których również po
daje do wiadomości i o wybrykach aka 
dcmików - korporantów. 

Wczoraj dyrekcja policji odbyła Son 
ferencję z przedstawicielami korporan
tów i wpływała na młodzież, by uspo
koiła się, jednak konferencja ta-nie- od
niosła żadnego skutku, bo wieczór po
wtórzyły się burdy uliczne. Również dy 
rekcja policji interweniowała w rektora 
cie uniwersytetu- Tymczasem władze 
uniwersyteckie do tej pory pozostają 
bezczynne w niezrozumieniu sytuacji, 
która staje się coraz więcej naprężoną i 
może wywołać nieobliczalne skutki. J o 
też rektorat powinien jak najprędzej ox)a 
nować sytuację i nie dopuścić dalej do 
tego, by milczenie jego akademicy uwa
żali za jakieś „placet" na ich wybryki 
uliczne. 

Konsulaty zagraniczne odmawiają 
udzielania wiz obywatelom polskim. 

Z Warszawy komunikują: 
Pofckłe placówki konsularne są bar-

dro iiberatae ; w wMeferóu Witz wjazdo
wych i przeiaizdowych przez Polskę. 
Stwierdzają to nawet wrogie Polsce pi-
snta niemieckie. Inne państwa n!he odpła
cają jednak obywatelom polskim pięk
nem za 'nadobne. * 

Przed Miiteomia dniami konsula* an
gielski w Warszawie odmówił wizy 
dwom olrywaieilkoni, które przedstawiły 

l-nonnialne paszporty, opłacone po 500 zł. 
'Cą, więcej obie panie (pnzedjłożyły nawet 
Pisemne polecenie, wydanie jim przez na
sze frfcstorstwo spraw zagr., które za
zwyczaj poleceń takich nie wystawia. 

Dodać należy, że nodolmie, ^ ^ Q n . 

sulat angielski, często odmawiają Wiz 
obywatelom polskim także konsulaty 
duńskie. 

Najbardziej jedma/lc dotkSiwe szyka
ny wtoowe stosują wobec obywateli pol
skich konsulaty hiszpańskie. Jak nam do 
noszą z Fancji, -konsulaty litezpańskiie z 
trudem udzielają wiz óbywiarteUom pol
skim 4 to wyłącznie za zgodą hiszpań
skiego mWsterfitwa spraw zogr. w Ma
drycie. 

Przypuszczać należ y» ze rząd polsk 
jest chyba niedostatecznie potaformowa-
riy o tych szykanach.' Gdyby o nich wię
dnął, iffechybjłte wystąpiłby w obronie 
praw obywi«tell'iP'OStóeh. 

Mamy nadtzieję, że nareszcie to zrobi. 

Szczęśliwej drogi d o . . . Boliwii! 
Rząd polski wyasygnował pół miijona zł. na koszta 

podróży dla emigrantów rosyjskich. 
W Lidze .narodów powstał tiiodaw^o 

projekt przesiedileiniia óriiiffracJi rosyj
ski: ej, rozsypanej po różnych kratiach E-
uropy, do BotUwji. 

Pewna spółka paacetacyina w Bo
liwii, posiadająca 30 nuUJoniów akrów zie 
mfi uprawnej i lasów, p r z ^ 0 Ż W a Liidre 
projekt rozparcelowania tei ziemi mię-

dzv emiCTantów rosyjskich. 
Każda rodtaiina. emi^ra/nicka, złożona 

couajmntoj z pjJęcĄn osób*, otrzymać ma 
dztoflkę 70 akrów, oraz liBczbędnc narzę
dzia rolnicze i zabudowania. Koszt dział
ka, narzędzi, órąz wyżywiieuia rodziny 
w ciągu pierwszych 6 miesięcy wynosić 
ma ogółam 300 funtów sztertingów. Wła
ściciel dztałkt ma wpłacić na razie 10 run 
tów, resztę zaś w diąyu pięchi lat. Kosz

ty przejazdu opłacić ma Lisa narodów. 
Projektem tern zafLntoresowam jest 

także Polska, gdzie przebywa 
około 90.000 uchodźców rosyjskich. 

Rząd polsku o ile platn Litgii byłby z»re 
aLizowaaiy, wyasygnuje na cel praeja^-
d ó V 500.000 rf. M T 

Zdaje się jedjialcpe nłcwieflu z po
śród emiffrattów rosyjskich w Polsoe 
s<korzysta z prapoizycji towarzystwa bo-
KwiSsfciego. Element emigracyjny rosyj
ski w Polisce stanowtią przeważnie 

mieszczanie i intelhcencja, 
która nie może się podjąć pracy na plan 
ta'C.;..cHi kawy, kauczuku i bawełny. Rol
ników, zdolnych do pracy na drobnych 
uospodarswach jesS wśród ni*\i mini
malny procent 

Oto jeden z epizodów z żyda wiel
kiego miasta, które nie są sporadyczne 
i sprawiają, że obywatele zatracają nie
mal w zupełności poczucie bezpieczeń
stwa. 

Czemu srę to dzieje? Przyczyna ja
sna — ciemności na ulicach, że użyję ta
kiego kalamburu. Dość przytoczyć, że 
na ul. Żeromskiego, na odcinku od Zielo
nej do Al. I Maja plonie wieczorami za
ledwie 

1 latarnia uliczna. 
Myliłby się jednak ten, kto sądziłby, 

TĘ tylko ul. Żeromskiego jest tak upośle
dzona. Nie lepiej jest na wszystlcich nie
mal bocznych ulicach, oddalonych od 
centrum miasta- Przeciętny obywatel, 
wracając późną porą do domu, czuje, jak 
mu ciarki przechodzą po skórze 1 chąc 
spokojnie dojść do swego mieszkania 
woli zapłacić za dorożkę, niż zapuszczać 
się per pedes w ciemności egipskie. 

Rezultaty tak skąpego oświetlenia 
ulic są fatalne. Sceny, w rodzaju tel * 
której wspomnieliśmy wyżel zdarzają 
sic dość często, u policja, mimo najlep
szych chęci, nie jest w stanie łm zapo
biec, nie umiejąc oczywista bawić się w 
ciuciubabkę z mętami społccznernL 

Nie dotyczy to jednak tylko triic bo
cznych. Od dłuższego bowiem czasu 
praktykuje się, że o godz. 1.30 w nocy, 
wszystkie latarnie i lampy uliczne isas-
ną 

w calem mfeścłet 
W czasie, gdy publiczność wraca z ka
wiarni j innych lokali rozrywkowych. 
, gdy na ulicach panuje jeszcze dość du
ży rnch, nagie gasną wszelkie lampy i 
nieprzejrzane ciemności zapanowywttfą 
na ulicy Piotrkowskiej i wszystkich in
nych. 

Trudno twierdzić, te zarządzenie po
dobne ma choć trochę sensu. Szczegól
nie w porze letniej, gdy wschód słońca 
jest dość wczesny, gaszenie latarni wła
śnie wtedy, gdy jest ciemno, nie^jest ab
solutnie niczem wytłumaczone. 

Czyżby działo się tak przez oszczędr 
ność? 

Ależ musi we wszystkiem być pewna 
granica o cyera pomyśleć winien nasz 
magistrat. 

* Podobna „oszczędność** jest, zdaniem 
naszem, zupełnie nie na miejscu. Oby
wateli nie uszczęśliwi się, gdy kilka go
dzin wieczorem miasto będzie jako tako 
oświetlone. Płacimy dość podatków ko
munalnych, by móc domagać się zniesie
nia takiej oszczędności i przyzwoitego o-
świetlania ulic, na których mieszkamy, 

tak długo, póki jest ciemno. 
Nie wątpimy, że magistrat okaże w 

tym wypadku nieco dobrej woK i zniesie 
ten skandaliczny wprost system „oszczę 
dzania", który poważnie zagraża bezpie
czeństwu publicznemu i w znacznym 
stopniu utrudnia pracę policji. 

A im wcześniel tem lepiej! 
• . , , v v . SUM. 

UCZBA zabił nauczycielki 
poczem sam się za

strzelił. 
Z Btełegosłdoku donoszą r 
W nied&iieę o ogdzataie 3 po południ! 

•zdarzyć siłę tu ws*rząsa$ący wypadek 
Młody uczeń szkoły rzemfeśfaiczci M: 
ehłewifoz, trizema stozałaimii z rewolwer 
położył trupem najuczycJelFkę tejże szko 
ły, Kon'dratow,taz5wfię, poćzam cełnyii 
strzatfeim sami srę życia pozbawił. 

llło zbrodnii dotąd nic wviaśrn.ane. 
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Awantura w gminie żydowskiej. 
Fanatyczni zwolennicy rabina radoszyckiego doma

gają się uwzględnienia ich żądań. 
rana 

TEATR AUEJSKL 
Począwszy od środy grać będzie przez kfłka ] 

dm* wyborną krotochwilc francuską VerneuH'a 
„Musisz być moja" z Micha tem Zniczem w po
pisowej roił komicznej. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA* 
Dziś w dalszym dąsu arcyeabawna Icrofco-

chwila duńska MOIlora „Joneczka z Yariete*4 z 
Relewicz-Ziemblnskn, Łapińską. Krotkera, Szu
bertem, Ziembińskim w rolach głównych. 

Ceny od 1 zl. do 5 ri. 
Początek o godz. 8 min. 30. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we wtorek 1 M następnych operetka 

w 3-ch aktach „Cnotliwa Zuzanna'4 z p. Brand-
tówną w roU tyttrtowej. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, we wtorek 

5~go lipca'/ 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

12.00 — Komunikat lotrriczo-meteorok>giozny. 
Komunikaty PAT-a. Nadprogram. 

15.00 — Komunikat gospodarczy I lotaJczo-
»etcoroloticzny. Nadprogram. 

15.20 — Przerwa. 
16.35 — Odczyt p. t. „O zdolnościach orien

tacyjnych mrówek" — wygłosi dr. Jan Dębow-
ski. 

17.00 — Nadprogram. Komunikaty; 
17.15 — Koncert popołudniowy w wykonaniu 

orkiestry domnzystow pod dyr. Bazylego Zu
brzyckiego. Utwory: CzajkowsMeao, Fornfeł-
da, Rubinsteina i m.; romanse cygartsWe, sere
nady, walce, barkarole. 

18.35 — Rozmaitości — wygłosi p. Lawińskl. 
18.55 — Komunikat PAT-a. 
19.10 — Odczyt p. t „Przegląd poHtykf mię

dzynarodowej za rrj. czerwiec — wygłosi dr. Jan 
Orz y mata-Gr abowi ecki. 

19.35 — Odczyt p. t. „Gopło ł Kruszwfca1* — 
wygłosi dr. Danysz-Fleszerowa z cyklu „Najcie
kawsze szlaki wycieczkowe w Polsce*4. 

20.00 — Komunikat rolniczy. 
20.15 — Przerwa. 
20.30 — Koncert wieczorny kameralny. Wy

konawcy: Adela Comte-Wilgocka (śpiew), Leo
pold Dworakowski (skrzypce), Bronisław Fedy-
.syyn (wiolonczela), Benedykt Górecki (fagot), 
Tadeusz Ochlewski (skrzypce), Seweryn Sniec-
kowskł (obój) ł Teodor Zalewski (fortepian). 
(W przerwie biuletyn „Messager Polonals*4 w 
jeżyku francuskim). Utwory: yp/aklTego, Haen-
dla, Romea-u, Haydn4a i ki. 

22.00 — Komunikat lotnlczo-meteorologlczny. 
Sygnał czasu. Nadprogram. Komunikaty PAT-a. 

22.30 — Transmisja muzyki taneczne] z re
stauracji „Rydz 4 4. 

Terenem niebywałych awantura 
byt onegdaj lokal gminy żydowskiej. 

Gdy członkowie zarządu gminy przy
była na posiedzenie okazało si^ te sala 
posiedzeń jest „okupowana" przez ży
dów z Radogoszcza, którzy w liczbie 
«rtn kilkudziesięciu przybyli z żądaniem 
przyznania im etatowego podrabrna z 
wyznaczeniem mu pensji. 

W oczekiwaniu na członków gmfny, 
radogoszczanie urządzili wiec, bardzo 
hałaśliwy, i nie chcieli, mimo nalegań, 
opuścić sali obrad zarządu gminy. 

Gdy awanturuy przybrały niepokoją 
ce rozmiary, zjawiła się policja, która 
usunęła wiecujących z sali obrad i do
puściła do zarządu gminy jodynie dele
gacje radogoszczan. 

Zgodzono się, te sprawa powyższa 
będzie postawiona iako drogi punkt po
rządku dziennego owad zarzącu. 

Jednak gdy zarząd przystąpił do pra 

Zdumiewająca odpowiedź. 
Moskiewskie „Izwiestfa** zamieszczają auten

tyczna jakoby odpowiedź pewnego nauczyciela, 
kierującego szkolą w ZabaJkaUklm okręgu na
ukowym. Pedagag ów, doprowadzony do rozpa
czy, nie ust non cmi ankietami, pozbawionemi sen
su i celu, odpisał na zapytanie, czy i wiele do
konano wycieczek w okolice: „Z powoda, abso
lutnego braku jakiefkolwickbądi okolicy, wy
cieczek rot było wcale". 

cy, przybyła znów do gminy bardzo li
czna delegacja tydów rad os ryckich w 
sprawie przydzielenia im na cmentarzu 
ziemi o obszarze 32 kw. łokci dookoła 
mogiły zmarłego niedawno rabina rado
szyckiego. 

Plrzyibyii domagali wpuszczenia ich 
na posiedzenie zarządu* a gdy spotkali 
się z odmową przypuicES szturm, ponie
waż rabin radoszycki przytył również 
do gminy, i jego zwolennicy uważali, że 
prezes gminy winien go natychmiast 
przyjąć. Zwolennicy rabina przystąpili 
nawet do wyłamania drzwi, wobec cze
go prezes gminy zmuszony był przyjąć 
rabina, z którym ustalił, że sprawę zie
mi na cmentarzu rozstrzygnie sąd rabi-
nacki. 

Co się tyczy kwestji podrabrna dla 
Radogoszcza, to sprawy te(j ostatecznie 
nie załatwiono, ponieważ w trakcie o-
brad stwierdzono brak ąuorum. 

niezwykły program 
w kmo-teatrze „Casmo'\ 

I 

Potworny zamach bombowy. 
Niewykryty sprawca rzucił granat do sypialni mał-

ż e ń s k i e j . 

Z Warszawy donoszą nam: 
Widownią potwornego zamachu bom 

bowego była wczoraj w nocy wieś Ko-
sewko pod Pomiechówkiem (pow. war-
szawski). 

O godzinie 2-ej nad ranom 
potężny huk 

obudził mieszkańców. Jednocześnie w 
pobliżu młyna buchnęły Weby czarnego 
dymu. 

W parterowym domu zamieszkiwał 
majster Władysław Patocki z żoną 
Wiktorją i 

trzyletnią córeczką 
Zdzisią. Sypiali przy otwartem oknie. 

Niewykryty złoczyńca.rzuci? do po
koju granat ręczny i uciekł. Pocisk zsu
nął się po firance na stół, gdzie 

eksplodował. 

Sit^ wybuchu była straszna. Z dre
wnianego domku opadł tynk, rozsunęły 
się dwie wewnętrzne ściany, okna po
wypadały z futrynami, stół zostaj do
szczętnie zmiażdżony, 

łóżeczko małe) Zdzisi 
przepołowione, a pościel podarta w 
strzępy. 

Dziecko wprost cudem ocalało. Nie 
odniosło najmniejszego szwanku. Nato 
miast matka otrzymała cztery rany gło
wy. 

Kto jest sprawcą ohydnego zama 
ohu? Policja ma na oku 

pewnego młodzieńca, 
który żył w niezgodzie z rodziną Patoo 
kich. Śledtwo ustali, czy przypuszczę 
nia te odpowiadają prawdzie. 

Tego jeszcze Łódź nie widziała, 
Nikt nie śmie wątpić, że Isadora Dun 

can, czy boska Pawłowa, albo pełni 
wdzięku Pawliszczewa cieszą się ca l* 0 * 
kiem zasłużoną sławą artystek wielki€ jj"U 
miary, ale to, co daje hrabina Zichy, wy 
stępująca pod pseudonimem Claire Bau o s ° j 
roff na scenie teatru Casino, stanów 
bezwzględnie coś wyjątkowego, coic*- ^ 
absolutnie oryginalnego. [j1?^ 

Obserwując jej tańce, ma się wraże 
nie, że to jakiś fantastvczny duch per* JJJJ 
conifikuje dźwięki, źe najsubtelniejszij 5*' 
nastroje i uczucia, powstające w gtętj HT* 
serca każdego człowieka, gdv słucld-4 
jakichś pięknych melodji, naraz się ucic 
leśniają i w pięknych, skończenie wyra- ^ 
zistych ruchach odtwarzają się na sec-

Każdy czuje, że to jego serce tańczy . L e 

że to podpatrzone, podsłuchane sny .: * 
marzenia jego duszy. 

Zwłaszcza „taniec pajaca", pomyśli 
pani Bauroff, budzi niebywały entuzjazflf 
oczarowanej poprostu publiczności. 

Nadto, ulubieniec Łodzi, p. Wł. lM 
i tym razem nie zawiódł pokładanych >M 
nim nadziei. W całkiem nowym jeg*J 
repertuarze zasługują na specjalne wy 
różnienie dwie doskonałe piosenki, pcln^ 
zacięcia satyrycznego i — nader akttt] 
alne: — „Pst — Sza!" 1 „Serwus, Cham1 

berfei". 
Poza tem „Satyryczne zwrotki" 

„Rozwiązanie rady" wywołują wybu 
chy śmiechu na sali. 

Produkcje śpiewne pani Bieleckiej sS| 
dopełnieniem świetnego programu. 

Ar. 

i i „ D o b r a 
Syn bije ojca i zabiera mu pieniądze 

Długo walczył z sobą p. Józef K., 
zamieszkały przy uKcy Spacernej, aź 
wreszcie postanowił. Nie łatwo imu to 
poszło... 

Jakże bowiem może ojciec skarżyć 
się w poKcji na własnego syna... Lecz 
trudno... Nie mógł inaczej... 

Dwudziestoletni syn jego, Albrecht, 
nie miał litości. Od starego, steranego 
życiem ojca, domagał się pieniędzy na 
hulanki. Onegdaj wieczorem wrócił do 
domu pijany. 

— Dawaj pieniędzy! — zawołał, stan 
jąc we drzwiach. 

Ojciec milczał. Bał się powiedzieć sy
nowi, iż nie ma ani grosza, gdyż wie

dział, iż w ten sposób pogorszy, jeszcze 
sprawę. 

Syn był bowiem silniejszy i często 
korzystał z swej przewagi fizycznej. 

Widząc, iż staruszek nie rusza się z 
miejsca, Albrecht ponowił żądanie. Gdy 
nie otrzymał żadnej odpowiedzi, rzucił 
się na ojca i powalił go na ziemię ude
rzeniem pięści w skroń. 

Stary p. K. zemdlał. 
Gdy powrócił do przytomności, sy 

na już nie było. Młodzieniec zdemolował 
mieszkanie i nie znalazłszy pieniędzy, 
zabrał z sobą nieco sprzętów domowych 

Nazajutrz rano p. K. udał się do po
licji i opowiedział o swem nieszczęściu 
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10 tys. złotych 
dla robotników fabryki 

Barańskiego. 
Na pMkowem posfied2#raru magfeirra 

tu mjędtzy imnemi poddano szczegółowe 
dyskusji sprawę położenia. robotnikóv 
fabryki Barcifislkiiego, którzy miano poj 
mocy m&tarjajtnej udtzfuelanej Łm przef 
wszystkich robotników łódzkich znajduj 
ją sio w hnirrirn nniłakranwn nflłfyJH f̂t̂ L.,' 

W toku dyskusji stwierdzono, yy& 
wobec faktu, że w fabryce stosuje się • $ 
od szeegu t3rgod'ni lofóatit, miai^ ^ 
przyjść z pomocą robotnikom, klÓT ŷ 
tracJłft pracę nie z wtasnej wi/ny i, pozbyli 
wienfi są zarobków, nie mogą z^cpwii..i 
utnzymamiia swym rodzigiom i dzociom. fi 

Wobec powyższego po^tanowiow 
powziąć uchwałę, przyznająca robotni
kom znokautowanej fabryki 10 tysi-ęcy 
złotych jako zai>amogę. Pieniądze ttj 
*prz>rf<aizane będą wydziałowi opieki spo
łecznej, który przeznaczy je na zapomoH 
gi w naturze, wydawanie bezrobotnym 
w kooperatsrwajch i sklepach miejskiichJ 

Zapomogi te wydorne zostania w 
dniach naóbliiźszych. (i). 

H E R B A T A P E R ł i 
10 AR0MAłVCZt1A.«0Ct1AJ WYOAJMA. • 
i T/SJFŁCHŚWiAIOWA flRMAJSTfUŁlĄCA OD ROKU I7fi7 j 
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Patos grozy życia. 
t • • 

Na marginesie twórczo** 
ści lin Erenburg. 

Jedna jest cecha twórczości Eren-
bur^a, na którą, Jak dotąd w sporadycz
nych wynurzeniach krytycznych, mało 
zwracano uwagi. 

Jest to patos, Jaki wytwarza groza 
życła. 

Gfoza życła czai się w w najbardziej 
niepozornych drobiazgach. 

W drobiazgach przypadkowych, któ
re uchodzą z poła wzroku, a urastają w 
swych skutkach do zdarzeń o niepo
miernej sile i emanacji wyrazu. 

Przypadek. Nic więcej tylko drobny 
przypadek. 

Mistrz JuKo Jurenito, który myślą 
swą glob ogarnął, a sercem opasał, ginie 
w przypadkowy, głupi, bezmyślny spo-
&ób. s 

Spodobały się komuś Jego nowe, 
sznurowane buciki. Jeden cios, a wielki 
mistrz Jurenito legł martwy, obrabowa
ny z butów. Rozsypują się jego ucznio
wie i pada w proch gmach Jeije ideolo-

fcji kosztem takiej pracy i wysiłków 
wzniesiony. 

Przypadek zgładza Europę z po
wierzchni ziemi, bo przypadkiem była 
miłość Bootsa do ryżowłosej Lu, przy
padek zarzucił go do Ameryki, gdzie zo
stał dyrektorem Trustu D. E. 

Z rzeczy maleńkich, nic nieznaczą-
cych wyłania się groza życia. Czy to w 
„Obliczu Wojny", czy w drobnych no
welkach z życia szalejącego teroru na 
przedmieściach Moskwy przypadek wy
rasta do rozmiarów potwornej grozy, z 
której poeta jemu tylko wtaściwemi pro-
stemi środkami wydobywa niesamowi
ty patos. 

• 
Zdawałoby się, że Erenburg, operu

jący olbrzymi Au" przestrzeniami w 
swych dziełach,łaludniający je masami, 
walczącemi w imię idei, czy kawałka 
powszedniego chleba, obcy jest uczu
ciom miłości pomiędzy dwojgiem ludzi, 
głuchych ha to co się wokół nich dzieje. 

Życie i śmierć Mikołaja Kurbowa'* 
traktuje miłość fragmentarycznie tylko, 
niejako' na marginesie wykładni ideowej. 

Pierwszcm dziełem, w którom Eren
burg wszedł w obcą dlań, zdawałoby 

się, dziedzinę Jest „Miłość Joanny Ney" 
i Andrzej Łobow". * 

Wstrząsające są dzieje tej miłości. 
Wstrząsająca jest groza ślepego przy
padku, który druzgocze życie dwojga 
ludzi, 

Z całem okrucieństwem, konsekwen
tnie obstawione™ opłoteczkami drobniu
tkich przypadeczków, prowadzi Eren
burg na gilotynę swego bohatera — Ło-
bowa. 

Gmach oskarżenia może zdmuchnąć 
jedno, jedyne słowo prawdy. Oskarże
nie stanie się wtedy absurdem. 

Słowo to może wypowiedzieć tylko 
Joanna. Ale Joanna jest daleko. Joanna 
o niczem nie wie, A gdy się dowie, gdy 
mknąć będzie do Paryża z dalekiej pro
wincji moskiewskiej, gdy wreszcie po 
przez gehennę najwyższej ofiary i wstrę 
tu, dotrze do więzienia, będzie zapóźno! 

Będzie już po tualecie. „Wdowa" bły
śnie swem ostrzem i przetnie złotą nić 
miłości i czerwoną nić życia związaną 
tak mocnymi węzłem! 

Łobow, oskarżony o zabójstwo, na 
podstawie przypadkowych, kruchych 
poszlak, nie wykaże swego alibi, oszczę
dzając ponad wszystko swą drogą Joan
nę, z która noc fatalna spędzlL 

Wspdłpartyjnicy Łobowa - komujil* 
ścf —• nie będą go moglii obronńć, bo wa* 
ilhvy chochlik drakarski przek ręcil 
prawdziwe n i w i s k o Łobow na Lebeiif. 

Przypadek więc sprawŁ że będiz-ie 
siedział w więzieniu i śmierć poniesie — 
pod cudizem nazwiskiem, za cudze wiiny.j 

Fatalny przypadek sprawi, że Joan
na w BerlWe spóźni pociąg do Paryża, 
że żona Łobowa, która tysiące mid nie
mal pieszo przebyła, by go ratować, bę-
dzifc przytaczała fakta, na których słi< 
oprze ostorżenię. 

Czytając tlę straszliwą ksiażkęu wi
dząc jak z każdą stronicą gronradizą si«; 
chmury nad głową Łobowa wierzyć »v 
nie chce. by autor w ostatwiej chwili ni* 
rozplatał stryczka, który na s-zyji boha
tera zacisnął ślepy kat. 

A jednak nie! Ereorburg d<o końca po
zostaje sobie wiernym. Akord najcudow
niejszej miłości dwojga ludzi bętóc roz-
btoy, bo groza żyda, czająca się za każ
dym jego węgłom, w splocie najdrobnfcj' 
szych przypadków nrnsi zwyerężyć. 

A patos, który wydobędzie Ercirbur.c 
z tej grozy, stanowi najpiędtlnliejszą cechę 
jego groźnej, dzikiej, drapieźmej, widkia 

Ipoezji. 
Andrzej NuUus. 
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Na wypadek śmierci 
winni być ubezpieczeni 

wszyscv kupcy. 
8>gólne nadzwyczajne zebranie sto

warzyszenia kupców m. Łodzi (Piotr
kowska 73) uchwaliło uzupełnienie sta
tutu stowarzyszenia przez zobowiązanie 
Wszystkich członków rzeczywistych — 
osób fizycznych — do należenia do kasy 
Wzajemnej pomocy na wypadek śmier
ci. X pośród współwłaścicieli spółki fir
mowej, spółki z ograniczoną odpowie
dzialnością, spółki akcyjnej obowiązek 
należenia do kasy na wypadek śmierci 
tfąży na jednym ze wspólników, udzia
łowców, akcjonariuszy. 

Pozostali wspólnicy mogą na własne 
tyczenie również zapisać się do kasy. 
Również członkowie protektorzy mogą 
la własne życzenie należeć do kasy. 

ŁCzłonkowie stowarzyszenia, którzy 
zapłacą w terminie określonym regu

laminem kasy składki ubezpieczeniowej, 
Ha wiosek zarządu kasy mogą być przez 
zarząd stowarzyszenia skreśleni z listy 
Członków. 

Cieszcie się, palacze! 
Dygnitarze monopolu tytuniowego przyrzekli wprowadzić lepsze 

gatunki papierosów. 
„Maden" i „Ergo" będą sprzedawane w paczkach po 10 sztok. 

przeprowadzenia W dniu wczorajszym powróciła z 
Warszawy specjalna delegacja człon
ków sekcji tytuniowej stow. kupców-
detalistów. Delegacja ta wzięła udział 
w specjalnej naradzie, zwołanej w celu 
unormowania i polepszenia gatunków 
tytoniu monopolowego. W naradzie tej 
wzięli udział wyżsi urzędnicy min. skar
bu i monopolu tytuniowego z p. dyrek
torem departamentu akcyz i monopolów 
tego ministerstwa, Wojtowiczem, oraz 
nowomianowanym dyrektorem mono
polu tytuniowego, p> Kreuzem na czele. 

Delegaci kupiectwa łódzkiego zwró
cili uwagę na fakt, iż przed 6-ciu miesią
cami złożyli w min. skarbu oraz mono
polu tytuniowego obszerny mcmorjał w 

sprawie konieczności 
szeregu 

reform i zmian w systemie sprzedaży 
wyrobów tytuniowycb, 

co leży w interesie najszerszych rzesz 
palaczy, władz państwowych i kupiec
twa. 

Mcmorjał ten nie został dotąd przez 
odnośne czynniki zbadany, co świadczy 
o niedocenianiu postulatów wielkiego 
środowiska łódzkiego. Przedstawiciele 
min. skarbu i dyr. monopolu, po zapozna
niu się z postulatami kupiectwa łódzkie
go, oświadczyli, iż poprą go w całej roz
ciągłości i wydadzą w jaknajkrótsżym 
czasie 

szereg zasadniczych zarządzeń. 

Wyniki wyborów 
do rady miejskiej Ozor

kowa. 
Onegdaj odbyły się w Ozorkowie w y 

Dory do rady miejskiej, których p r z e 
bieg zupełnie spokojny dał następujące 
.rezultaty: lista nr . 2 PPS — 3 mandaty, 
-lista 3 — NPR. — 5 mandatów, lista 4 
iJBuraT — 2 mandaty, lista 5 „Poale 
Sijon" — 2 mandaty, lista n r . 6 Niemiec
ka Partja Pracy — 1 mandat, lista n r . 7 
— Chadecja O mandatów, lista nr . 10. 
Partja Pracy— 2 mand, lista 11 Sjoniści 

4 mandaty, lista n r . 12 — Ortodoksi 
*— 3 mandaty, lista 13 właścicieli nieru
chomości — 2 mandaty. b. 

S P L E N D I D 
NARUTOWICZA 2 0 . 

Koniec psie! niedoli. 
Nie będą ich łapać na 

stryczek. 
W magistracie postanowiono skoń

czyć z dotychczasowym barbarzyńskim 
systemem wyłapywania psów w mieś
cie. Tabor,wyłaniający psy' na stryjenek zostanie zmniejszony. 

f^ : ^nu i gz^ład, dokąd psy złapane zwo
żono, ulegnie /europeizowaniu. Przcdc-

• Wszystkicm zorganizowaną zostanie sta
cja weterynaryjna i lecznicza dla ołio-
rych psfty. Zabijać będą jedynie psy 
nierasowe, po których odbiór w ciągu 
3-ch dni nikt się nic zgłosi. 

Psy rasowe będą brztrzymywanc, a 
co miesiąc urządzana będzie publiczna 
licytacja tych psów. 

Chore psy będą izolowane i leczone. 

Jeszcze tylKo Kilka nocy! 

T y s i ą c e c i c h y c h t r a g e d i i 
kochających stę ludzi, tysiące rozwodów uni

kniemy, gdy porzucimy fałszywy wstyd i zajrzymy prawdzie w oczy. 
Każdy młody mężczyzna! 
Każdy ojciec! 
Każdy narzeczony! 
powinni przyjść na nocny s e a n s o g o d f . 11.30 w l e c z . 

aby obejrzeć demonstrowany z niebywałym powodzeniem 
w Warszawie film p. t. 

Z p a m i ę t n i k a 

Każda młoda Kobieta! 
Każda matka! 
Każda narzeczona! 

które niewątpliwie powitane zostaną 
przychylnie przez konsumentów. 

Luksusowe gatunki papierosów będą 
mogły sprzedawać wszystkie hurtownie 

sklepy detaliczne, których ilość będzie 
powiększona, o ile chodzi o zezwolenie 
na sprzedaż papierosów i tytuniu impor
towanego. 

Zasadnicza bolączka — przymus hur-
towniczy — zostanie usunięty przez 
wydanie zarządzenia, iż sklepy detalicz
ne będą mogły zaopatrywać w towar w 
każdej hurtowni. 

Pozatem monopol wprowadzi 
nowe gatunki papierosów 

znacznie lepszej jakości, jak również zaj
mie się sprawą paczkowania 

lepszych gatunków papierosów 
po 10 sztuk 

(Grand Prix, Ergo i Maden) i estetycz-
niejszych opakowań cygar. 

Inowacją będzie również umieszcza
nie na paczkach napisu o mocy i zawar
tości każdego tytuniu. (E) 

•••MHHHHHnUHlHEMl 
d e m a s k u j ą c y z b o c z e n i a p ł e f o w e 

- podług sensacyjnych rewelacji 

p r o f . F O R E L A 

Zanach na sklep 
jubilerski. 

Włamywacze zostali spłoszeni. 
Z Warszawy donoszą: 
Przy ul. Wierzbowej nr. 6, w domu 

hotelu Angielskiego mieści się magazyn 
jubilerski Zygmunta Stępińskiego. Ma
gazynu tego w niedzielę i święta, jak i 
W nocy dozoruje praktykant. 

Wczoraj właściciel apagazynu wyje-
,chał na letnisko. Dozorujący za zezwo
leniem właściciela, wyszedł z magazynu 
o g. 4 po poł. na spacer. 

Gdy o godz. 9 wiecz. powrócił i ot
worzył drzwi od podwórza do pracow
ni, stwierdził, że w ścianie sąsiadującej 
z magazynem cukierków p, f. „Emil We 
deT' widnieje duży otwór. Na stole war 
sztatu leżała laska i część łomu. Kasa 
ogniotrwała była nie tłenięta. 

Kasi arze po otworzeniu kłódki i zam 
*ku oraz zdjęciu sztaby żelaznej, weszli 
tyfoem wejściem do magazynu Wedla, 
gdzie znaleziono pozostawioną olbrzy-
imią, żelazną butulę z tlenem, służącym 
do prucia kas ogniotrwałych. 
• Kasiarze planowali widocznie rozbi
cie kasy w magazynie Stępińskiego, lecz 
prawdojpodobnie byli spłoszeni, 

Wobec leści filmu fotografie przed kinem nie mo;'ą być wystawione. 
Wejście dla Pań wyłącznie na balkon. 

Wejście dla Panów wyłącznie do krzeseł. 
Wobec spodziewanego natłoku uprasza się o wykupywanie biletów w kasie 

• dziennej. 
Kasa czynna od g o d z i n y 4-ej po po ł . 

Początek o godz. l i i pół w nocy. 

K o m i s j a a r b i t r a ż o w a r o z s t r z y g n i e 
spór o zapłatę za angielską sobotę . 

P o d z i ę k o w a n i e 
Zarządowi Związku, Koleżankom, Kolegom i 

Współpracownikom za okazaną życzliwość w dniu 
Jubileuszu, serdecznie dziękuje 

MRLWINA W U L F S O N O W A . 

Związki zawodowe podjęły obecnie 
akcję, zmierzającą do zainteresowania 
sprawą zatargu o angielską sobotę naj
wyższych sfer rządowych, państwa z 
prezydentem Rzplitej na czele. Niezależ
nie jednak od tego również 1 rząd dąży 
do likwidacji tego zatargu, który zwlasz 
cza w obecnym momencie, jest dla sytu
acji gospodarczej państwa objawem w 
najwyższym stopniu niepożądanym. 

OdpowSedź na pismo związków ro
botniczych w sprawie wyznaczenia 
związkom specjalne! audjencji u prezy
denta Rzplitej jeszcze nie nadeszła. We
dług informacji czynników miarodajnych 
istnieje obecnie w łonie rządu projekt po 
wołania do życia ponownie komisji ar
bitrażowej z wicepr. Bartiem na czele, 
w tym samym je] składzie, w jakim ko
misja ta rozstrzygała sprawę podwyżki 
płac dla robotników przemysłu włókien
niczego, podczas ostatniego strejku !w 
tyra przemyśle. 

Komisja ta miałaby wyjaśnić, czy 
poprzedni arbitraż obejmował również 
1 sprawę angielskiej soboty oraz zapła 
ty za czas pracy w tym dniu. Projekt 
ten napotyka jednak na sprzeciw ze stro 
ny min. przem. i handlu p. Kwiatkow
skiego, wobec czego ewentualność powo 
łania takiej komisji rozważana jest tylko, 
jako ostateczny środek likwidacji zatar
gu. (E). 

Oczy całego świata 
zwrócone są na Łódź. 

Komitet wojewódzki ligi obrony po
wietrznej państwa w Łodzi, przystępu
jąc do budowy cywilnej szkoły pilotów 
w Łodzi oraz pragnąc zebrać niezbędne 
na ten cel fundusze, prześle do wszyst
kich właścicieli nieruchomości (domów 
mieszkalnych) w Łodzł odezwy wraz z 
odpowiednlemi markami „Na budowę 
cywilnej szkoły pilotów w Łodzi" z pro
śbą o rozsprzedanie marek wśród miesz
kańców każdego domu. 

Przesyłki te rozesłane zostaną pocz
tą poleconą. 

Sumy uzyskane z sprzedaży marek 
winny być wpłacone do banków, wy
mienionych w odezwie, a o dokonanych, 
wpłatach zawiadomić należy sekretariat 
wojewódzkiego komitetu L. O. P. P. w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 67. 

Komitet wojewódzki L. O. P. P., wie
rząc w wysokie uświadomienie obywa
telskie społeczeństwa łódzkiego, prze
konany jest, że ani jeden z pn. właścicieli 
domów wzgl. ich zastępców nie uchyli 
się od spełnienia wielkiego obowiązku 
społecznego, a rozumiejąc doniosłość za
dań podejmowanych przez L. O. P. P. — 
zechcą dołożyć wszelkich starań, by po
czynania te mogły być w najkrótszym 
czasie urzeczywistnione. 

Stańmy więc wszyscy do wspólnej 
pracy dla dobra kraju, pomni, że każdy 
złożony grosz'będzie cegiełką na gmach 
potęgi naszego państwa. 

Budowa cywilnej szkoły pilotów w 
Łodzi, to jeszcze jeden egzamin, jąki 
winna złożyć Łódź przed narodem i 
światem ze swoich wartości! Pomyślne 
przeprowadzenie akcji na budowę szko
ły będzie jeszcze jednym dowodem, że 
Łódź, największe środowisko przemy
słowe Polski, znane na szerokim świecie 
jako „Polski Manchester" — tworzyć 
potrafi dzieła wielkie! 

Oczy całej Polski zwrócone są na 
Łódź! Na tę Łódź, która pokładanych 
w niej nadziei nigdy nie zawiodła! 

I Łódź ta nie zawiedzie nadziei tych 
dzisiaj! 

przyzwoicie umeblowanego 
z absolutnie niekrępuiącem 
wejściem, pościelą i usługą. 

Oferty sub „T.G." do admlnistr. 
Republiki 

OSOBISTE. 
Łodzianka Teofila Oiszerówna ukoń

czyła wydział praw i nauk politycznych 
warszawskiego uniwersytetu z tytułem 
magistra praw. 

Dr. med. 

Grzegorz Rozenberg 
c h o r o b y w e w n ę t r z n e 

S p e c . c h o r o b y ż o ł ą d k a , k i s z e k i w ą t r o b j 

p o w r ó c i ł 
Gdanmka ( D ł u g a ) 4 4 — Tele f . 2 4 - 4 4 

przyjmuje od 8.30—9.45 z rana i od 5.30—7 w. 
w niedzielę od 9—11 
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Restrykcje kredytowe. 
Gdyśmy nazajutrz po nadejściu do 

Łodzi wiadomości o restrykcjach w Ban 
kn Polskim pSsafi o nowym układzie sy
tuacji — oczywiście trzeba się było opie
rać na przypuszczeniach i hypotezach. 
Obecnie sytuacja jest już bardzie] przej
rzysta I wyjaśniona. 

Rynek pieniężny prywatny zareago
wał już zwyżką swojej stopy. Wldocz-
nem jest, że niektórzy dotychczasowi po 
dawcy czy to bezpośredni Banku Pol
skiego czy też pośredni — przez banki 
inne, szukają obecnie gotówki na pry
watnym rynku I 

Mimo to, wydaje się, że naogół nie
docenia s!ę wagj posunięcia Banku Pol
skiego dla toku wypadków. 

Musimy sobie jasno przedstawić o-
braz. Dokąd Bank Polski, wobec korzy
stnego układu warunków, chętnie zga
dzał się na przekraczanie przyznanych 
kontyngentów. Przekroczenie kontyn
gentów wyniosło połowę. Inaczej mó
wiąc gospodarstwo korzystało ze 150 
procentów normalnego kredytu. 

Obfitość tego źródła, o charakterze 
primordjalnem w Polsce, sprawiała, że 
stopa Banku Polskiego, nie była wtełce 
odległa od tej, która odpowiadała ukła
dowi sił istotnego pobytu \ podaży na 
polskim rynku pieniężnym. Nie było po
dniety do większej rozpiętości. 

W tych warunkach, w miarę Jak ta
niała stopa Banku Polskiego — taniała 
również, acz nie w tej mierze, stopa w 
obrotach prywatnych. 

Jak stychać, kierownictwo Banku 
Polskiego przyjęło sobfe Jako wytyczną 
na najbliższe Jutro powrót do kontynęn-
ui kredytowego uznanego za normalny. 
Innem! słowy zamierza odprowadzić ż 
kanałów kredytowych gospodarstwa te 
50 procent, które w okresie większej lui-
ności zostały wprowadzone w owe ka
nały dodatkowe. Oznaczałoby to zmniej
szenie kredytu o Jedną trzecią. 

Taki plan jest, Jak sądzić trzeba, 
równoznazczny niemal z zawieszeniem 
aktywności kredytowe) Banku na Jakieś 
dwa, tzy miesiące a może i więcej. 

W takich warunkach stopa prywat 
na nie będzie się dyrygowała na stopę o-
ficjalną Banku Polskiego. Trzeba s!ę li
czyć z większą nłż dotąd rozpiętością. 

W LodzU Indzie nie wierzą jeszcze, 
by Bank naprawdę utrzymał swój plan. 
Gdy te słowa piszemy, bawi jeszcze w 
Warszawie delegacja przemysłowców 
łódzkich, która przedstawieniem na
stępstw restrykcji ma za zadanie od
wieść kierownictwo Banku od literal
nego trzymania się przyjętej regały. W 
każdym razte, wzglądem Lodzi I Jej prze
myśla. 

Nie wydalę się, by specjalnie głosy 
Lodzi mogły w tej chwtU zaważyć decy
dująco aa polityce Banku Połskłego. Nie 
możemy się bytnfo ładzić. Względność 
IJanku w stosunkach z Łodzią nie pój
dzie przypuszczalnie dzfcfoj tak daleko, 
by można było mówić o pozostawieniu 
rzeczy „po staremu*. 

Dlatego wyprowadzamy wniosek 
następujący: Kto nie chce być zaskoczo
nym, niech się Uczy na najbliższych kil 
ka miesięcy z dożą modfcfłwoścłą podro 
żenSa p»et&$dza. A. Z. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 5 lipca. 

PRZYWÓZ ŻYTA, wbrew przewidywaniom, 
w ciągu roku gospodarczego 1926/27 dosięgną! 
wysokości wywozu, t, zn., że nastąpiła kompen
sacja. Wideczncm jest, żc wzrosło spożycie 
wśród ludności polskiej. 

REFORMA TARYF KOLEJOWYCH wywo
zowych ma być przeprowadzona w szybkiem 
tempie. Rząd zamierza odnośne projekty Wy
kończyć w ciągu bieżącego miesiąca. Zamiarem 
rządu jest, by bezpośrednio po żniwach można 
już było z nowej taryfy korzystać, co pozwoli
łoby rolnictwu wyzyskać koniunkturę na ryn
kach zagranicznych. 

POLSKA DELEGACJA syndykatu hut żelaz
nych na konferencję międzynarodowego kartelu 
stali (pod przewodnictwem pp. Kiedronia i Gli-
wica) otrzymała na zebraniu w Krakowie zlece
nie, by jako minimalny kontyngent, żądała 500 
tys. tonn. Od tej kwoty Polska nie zamierza 
odstąpić. 

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY, metalowy i 
spożywczy polski wezmą udział w targach te
gorocznych w Salonikach. Akces zgłosiło 57 
firm polskich. 

SP. AKC. ADAM OSSER ogłosiła bilans za 
rok 1926. W stanie czynnym figurują: lokata 
stała — 3.7 milj. z?., surowce itp. — 0.21 mil)., 
-kasa, waluty itp. — 154 tva- odbiorcy i banki — 
2.49 milj. zł. W stanie biernym: kapitały wła
sne razem — 4.39 milj. zł., wierzyciele 791 tys. 
zł. Spółka zakończyła rok b i l ansowi zyskiem 
do podziału 1.39 milj. zł. 

WARTOŚĆ WYTWÓRCZOŚCI polskich hirt 
żelaznych w roku 1926, według obliczeń inż. 
Władysława Kuszewskiego, wynosiła 245 miljo
nów złotych w złocie; zarobków wypłacono w 
tych hutach w ciągu 1926 reku — 36 milj. zł. w 
złocie, czyli 14.7 procent wartości wytwórczo
ści. Cyfra ta jest sporną. Według oficjalnych 
obliczeń ministerstwa skarbu zarobki wyniosły 
tylko 7 procent wartości wytwórczości. 

SP. AKC. „SATURN", Zakłady górniczo-
przcmyslowe miały w roku 1926 dochodu brut
to (na eksploatacji kopalń i różnicach kurso
wych) — 6.27 milj. zł. Zysk dc podziału wyniósł 
5.4 milj. zł. Dywidendy wypłacono 4 procent. 

OPODATKOWANIE CUKRU jest przedmio
tem projektu nowej ustawy. Projekt został uz
godniony ze sferami gospedairczemi i przeszedł 
obecnie pod rozpoznanie rady prawniczej, skąd 
z kolei przejdzie do rady ministrów. Projekt 
wejdzie w życie na jesieni, z początkiem new ej 
kampanji cukrowej 

STARE ŻELASTWO Już nic Jest importowa
ne z Niemiec. Z dniem 15 czerwca b r. upłyną! 
pięcioletni okres, w ciągu którego nlcmcy byli 
zobowiązani zezwolić na wywóz złomu dc Pol
ski. Obecnie panuje stan beztraktatowy. Cen
trala zakupu złomu polskich hut rozwija inten
sywną akcję zagranicą Niezależnie od tego u-
ruchomkno szereg wysokich pieców, aby pro
dukcją surówki wyrównać brak w dostawie sta
rego żelastwa. 

4 6 ^ . S S ^ B PIP" pi^j^i Ę& 
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O s t a t n i e t r z y d n i 
Najwifk zy szlagier sezonu na tle głośnego pro 

cosu o zamordowanie męża p. t. 
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„Za więz iennym murem" 
Potężny dramat psychologiczny w 12 aktach. 

W rolach głównych: 

Magda Sonia, 
Erna Morena, 

Werner Krauss 
Orkiestra symfon. pod dyr. A. Czudno wskiego 

Sala mechanicznie wentylowana. 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 3 0 p o p o ł . 

Kto nie płaci? 
Wydział ochrony kredytu przy sto

warzyszeniu kupców in. Łodzi (Piotr
kowska 73) zawiadamia nas o dopusz
czeniu własnych weksli do protestu 
przez następujące firtny: 

W Będzinie: M. Barmhercyk (Kołłą
taja 4). 

W Kulikowie: M. Grtłner. 
W Krzemieńcu: D. Galpcrin. 
We Lwowie: Wajzcr i Lat (Kazimie

rzowska 3). 
W Olszycach: L. Wolfgang. 
W Nowym Mieście: S. Mcrtzger. 
W Jeziorzanach - Plłatkowcach: U. 

Sterulieb. 

Uliadomo$ci gospodarcze 
(Własna służba lnL „Republiki"). 

ZWYŻKA DYSKONTA NIE NASTAPL 
Londyn, 4 Lipc al927. 

Wskutek silnego zapotrzebowania ze strony 
zagranicy nastąpiła na rynku pieniężnym pew
na ciasnota, która jednakże nie pociągnie za so
bą natychmiastowego podwyższenia stopy dys
kontowej. Bank of England dostarczy! rynkowi 
na ulgmc potrzebnych środków pieniężnych w 
wysokości od 16—19 miijonów funtów bez żad
nych trudności. Momenty tcchniczJie rynku pie
niężnego przejawiają wlec obecnie przed wk? 
pod wyższeniu stopy dyskontowej. Jeszcze 
przed 2—3 tygodniami mówicno w City o mają
cej nastąpić podwyższeniu stopy dyskontowej, 
glosy te. jednakże teraz prawic zupełnie umil
kły. Faktem jest Jednak, że podniecony nastrój 
rynku może spowodować szybką zmianę. 

ZAKAZ WYWOZU KAPITAŁÓW Z FRANCJI. 
Paryż, 4 lipca 1927. 

Minister finansów Poincare debatował z c z e j 
lewymi bankierami w sprawie przedłużenia za- ( 

kazu wywozu kapitałów. Poincare złożył na
stępnie oświadczenie, że kwestja zniesienia za
kazu będzie oficjalnie wzięta pod rozwagę sko
ro tylko położenie finansów państwowych na to 
•pozwoli. Oświadczenie to przyjęto jako zapc? 
wiedź dalszego trwania mocy obowiązującej za
kazu. 

KASA AMORTYZACYJNA DLA DŁUGU PAŃ
STWOWEGO WE WŁOSZECH. 

Rzym, 4 lipca 1927. 
bliższym pczasicżącKJ cmfwyp shrdlu eta 

Wedle oświadczenia hr. Vuipi, ma być na naj-
bliższem posiedzeniu rady ministrów rozważa
ny projekt utworzenia kasy amortyzacyjnej dla 
państwowego długu. Środki na uposażenie tej 
kasy maja być wzięte z nadwyżek dwóch o-
statuich lat finansowych. Kasa ta ma za zada
nie ukształtować elastyczniej rozpoczętą jui 
redukcję długu państwowego. Według ostat
nich wykazów finansowych wynosił dług wew
nętrzny Włoch w dniu 31 maja b. r. 83.9 milJaT-
dów lirów (nic licząc t. zw. „pożyczki likto-
rów", która jeszcze w wykazach nie jest uwi
doczniona). Obieg banknotów nic doznał w o-
statnich czasach poważniejszych zmian: wyno
sił bowiem ogółem w końcu maja 19 miliardów 
lirów (w maju ub. r. 19.8 miliardów lirów). 

PRZEBIEG AUKCJI WEŁNY. 
Londyn. 4 lipc al927. 

Z Brisbane donoszą o przebiegu tamtejszych 
aukcji wełny, co następuje: Przy aukcjach, któ
re trwały tutaj od 28 do 30 czerwca, wybór był 
umiarkowany, udział bardzo żywy i ogólny. Ry
nek był bardzo mocny, ceny były o 3/5 punktów 
wyższe, niż przy poprzednich aukcjach w Bris
bane. Głównymi kuocauu były Niemcy i Ko*ja, 
następnie Francja i Anglia.*"T»o(rRomc;c przyda-
•piła również Japonja. 

NIEWYPŁACALNOŚCI W NIEMCZECH. 
Berlin, 4 lipca 192H " 

W czerwcu otwarto 42S upadłości i 96 naJ-
zorów. Obydwie te cyfry są o wiele niższe od 
odnośnych cyfr dla maja. We wszystkich gałę
ziach wykazane są cyfty niższe, za wyjątkiem 
cyfr dla branży włókienniczej i konfekcyjnej, 
które pozostały bez zmiany. W przeważnej ilo
ści wypadków cyfry te odnoszą się do małych 
detalicznych f i™ handlowych. 

W Sokalu: J. Ertag; 
W Ostrowie: Z. WinogjacL 
W Łodzi: H. M. Kapelusznik (Szkol

na 28). 
W Dobrzyniu: A. Kohn. 
W Płocku: J. Przedecz (Tumska 15): 
W Liskowicach: V. Klajnrnan. 
W Hrubieszowie: M. Kain. 
W Piotrkowie: N. Frenkel (Krakow

ska 6). 
W Słonlmle: A. Judkowska (Szkolna 

nr. 13). 
W Stolinle: Ml Rosenberg (Pińska 2). 

D o l a r w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn

ku walutowym kurs dolara w obrotach 
prywatnych wnosił 8.92 i pół w płaceniu 
I 8.93 i pół w zadaniu. Tendencja spo
kojna z odcieniem słabszym wskutek 
nadmiernej podaży dolarów. Obroty 
małe. 

Na łódzkiej giełdzie notowano dola
ra w tranzakcjach po kursie 8.92 1 pół. 
Obroty kilkutysięczne. Akcje bez ruchu. 
Tendencja dla akcji utrzymana. 

B e r s o n " 
g u m y Is tny cud 

Dają l ekk i , e l a s t y c z n y c h ó d . 
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GOTÓWKA-
Dolary 8. 91 i pół. 

CZEKI. 
Belgja 124.35. 
Londyn 43.44. 
Nowy Jork 8-93. 
Pary* 35.03. 
Praga 26.50. 
Szwajcarja 172.17 i pół. 
Wiedeń 125.82. 
Włochy 49.43. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA-
STAWNE. 

Doflarówka 53.50, 53.75. 
6 proc. pożyczka dolarowa 84.25. 
Pożyczka kolejowa 102.50, 103. 
8 proc. pożyczka konwertsyjna 99.25. 
5 proc. pożyczka konweusyjna 62, 

*2.25, 62.10. 
Listy zastawne Banku Gosp. Kraj i 

Banlku Rolnego 92. 
4 i pół proc. listy zast. Tow, Kred. 

Zierask. 51.50, 52. 
4 proc. listy zast. Tow. Kred. Ziem

skiego 43.50, 
8 proc. obi. m. Warszawy 76. 
5 proc. obi. m. Warszawy 60.50, 60. 

• 4 i pół proc. obi. m. Wanszawy 54:50. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 130. 
Bank Polski 128, 132, 131.50. 
Baiik Handlowy 6.70. 
Bank Zarobkowy 73.71. 
Spiess 90. 
Wysoka 121.50. 
Nobel 45. 
Nobcfl 45. 
Lilpop 22.75, 23.25. 
Ostrowieckie 66, 67. 
Starachowice 47.50, 49.50, 48.60. 
Żyrardów 15. 14.80, 15.50. 
Cukier 3.80. 
Węgiel 80. 
Cegielski 38. 
Modlrzejów 7.50, 7.75, 7.60. 

Ruduzld 1.90, 
Zkwiercie 29. 

1.97, 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Gdańsk, 4 lipca. 
Zamknięcie giełdy. 
100 złotych 57.73-57.87 
Wypłata na Warszawę 57.69—57.84, 
100 marek Rzeszy 122.287—122.603. 

Londyn, 4 lipca. 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 4.83 5/8 
Francja 124.01 
Belgja 34.94 i pół , 
Włochy 88.00 
Niemcy 20.49 i jedna ósma 
Praga 163.87 
Wiedeń 34.52 

Warszawa 43.50 

Paryż, 4 lipca. 
Zamknięcie giełdy. 
Londyn 124.02 
Nowy Jork 25.54 
Belgja 355 
Hiszpanja 43.650 
Włochy 140.60 
SzNvajcarja 491 
Holandia 123.25 
Szwecja 684 
Praga 75.20 
Rumunja 15.00 
Niemcy 605.25 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 4 lipca 1927 r. 

Za 100 złotych: 
Londyn 43.50 
Zurych 58 
Berlin 468.75—427.75 
Wypłata na Warszawę 47.05—47.25 
Gdańsk 57.73—57.87 
Wyplata na Warszawę 57.69—57.84 
iWedeń czeki 79.21—79.49 
Prag 377.875 

Przeciw ograniczeniom kredytowym. 
Przedstawiciele przemysłu i handlu konferują z mini-

strem skarbu. 
Ograniczenie (krredytów dyskonto

wych w Banku Polskim wywołało po
ważne zaniepokojenie w sferach przemy 
siu włókienniczego, w którym konjunktu 
ra pomyślna i sprzyjająca dotąd wzmo
żeniu produkcji i wywozu — została już 
poniekąd zachwiana. W związku z tern 
zaproszeni zostaili przedstawiciele prze
mysłu z p. dr. Marcelimi Bare&ńskim na 
czele do Warszawy, gdzie odbył się sze
reg doniosłych narad z czynnikami rzą-
dowcnii oraz ceaitrahiemi organizacjami 
gospodarczymi państwa. 

Przedstawiciele życia gospodarcze
go Łodzi przedstawili mim. skarbu obec
na sytuację przemysłu włólkfenniczego 
ora z znaczenie stosowanych przez 
Bank PolsJoi ogranńczeń kredytowych. 
W wywodach tych pod/kreślono, źs 
ultimo czerwca pod względem płat
ności było bardzo cię żlcJe, a cały 
szereg płatności termifnowych musiał 
być przesunięty na pierwsze dni Rpca. 

Przyczyn tego z-jawitsika jest cały sze 
reg, a wiięc i sytuacja ogólno-gospodar-
esa kraju. HaiwM nie ma dostatecznych 

Nowy rozkład jazdy 
pociągów przyjeżdżających i odjeżdżających z dwor

ców łódzkich. 
Z dniem 15 maja obowiązuje następu-

j J3cy rozkład jazdy pociągów przyjeż
dżających i odjeżdżających z dworców 
łódzkich:" 

DWORZEC FABRYCZNY. 
Odjazd. 

1,40 do Warszawy 
7,50 Warszawy pośp. 
9.05 „ Koluszek 
9,30 „ Tarnobrzega przez Gałk. 

10.35 Koluszek 
11.50 „ „ (Warszawy) 
14.25 „ Warszawy 
15,20 ., 
16.25 „ Częstochowy 
18.05 „ Koluszek 
18,55 ,. Warszawy (przysp.) 
19..10 „ Skarżyska (Kamiennej) 
20,10 „ Warszawy 
23*45 „ Koluszek 

Przyjazd. 
1.55 z Koluszek 
4.40 „ Warszawy 
7,21 „ Koluszek 
i5,15 H t» 
,9.35 „ Częstochowy 
10,40 „ Warszawy 
12,35 „ Koluszek 
13.25 „ Skarżyska (Kamiennej) 
14,40 „ Warszawy 0 

16,33 „ Warszawy 
19,55 „ Tarnobrzega 
20,25 „ Koluszek 
22,15 „ Koluszek 
22.45 „ Warszawy (posp) 
23.20 „ Koluszek 

DWORZEC KALISKI. 
x Odjazd. 
2.01 do Ostrowa 
3.14 „ Warszawy 
6.41 „ Warszawy (posp) 
7,14 „ 

8.00 „ Poznania 
K10 •, Koluszek 
9.03 f% Kutna 

12.57 „ Poznania 
12.04 „ Berlina, Paryża (luks) 
13.15 „ Warszawy z Łodzi 
13.47 „ 
14,10 „ Kutna 
15.25 „ Lwowa przez Skarżysko 
16.40 ń Sieradza (w święta) 
18,35 Ostrowa 
19.13 Warszawy (luks. w pwiledz.. 

środy i piątki) 
19.38 H Łowicza 
20,15 M Kutna (Gdańska) 
20.35 „ Krakowa przez Rokiciny 
21.58 ,, Poznania y | 
23.14 „ Berlina, Paryża (posn) 
25.58 ,. Kutna. 

Przyjazd. 
1.46 z Warszawy 
2.59 „ Ostrowa / 
6.33 „ Paryża, Berlina (posp.) 
6.38 „ Krakowa 
6.59 „ Poznania 
7.43 „ Łowicza 
8.43 „ Kutna 
8.53 „ Ostrowa 
10.39 ^ Warszawy 
10.40 „ Lwowa , , 
11.56 Warszawy (luks. pon. środ. piąt) 
12.44 „ 
13.32 ., Poznania 
13.45 ,. Kutna 
18.05 „ Koluszek 
1S.40 „ Poznania 
19.05 „ Paryża, Berlina (luks) 
20,13 „ Kutna 
21.43 „ Warszawy 
22.05 „ Kutna 
22.10 Sieradza (w sob. i Św.) 
23.06 », Warszawy (posp.) 

kapitałów i kredytów. Pozafem istnieje 
cały szereg względów bezpośred

nich: martwy sezo»n w przemyśle oraz 
wywołujące poważne zaniepokojenie 
zwiększenie się liczby protestów. 

W tych warunkach ograniczenie krę 
dytów przez Bank Polski może doparowa 
cbió do załamania słabnących konjoink-
tur, czemu rząd wfaiietn ptrzeoiwdttiałać 
i do czego wwiten nie dopuścić. 

W tych warunlktach ze sftrooy przed
stawicieli przemysłu wysunąć należy ra 
ozej posrtiulat przynainmiiej nieznacznego 
powiększania kredytów, a to w celu u-
możltwiefliia przemysłowi przetrwam1 a 
do okresu naturaitaiego wzrostu zbytu. 
Ulgi te wprowadzone być winny w ży
cie przez rozszerzenie granfle redyskon
ta dila zdrowych banków i przedsię
biorstw. W ten tylko sposób uda się 
undSmąć poważtnSie^szych komplikacji i 
wstrząsów w życiu gospodarczym. 

Postulartty te będą przez rząd podda
ne gruntownej amafeiie w interesie ca
łego żyda go®podarcjzego państwa, (ii). 

SpóFczesffa amazonka hr. UmSezfa RaggJo bierze na wyścigaftli w Genu* powai 
ną przeszkodę. 

H A N D L O W Y 

bezpośrednio od gospodarza 

w centrum miasta 7 pokojów, 2 wejścia, I piętro front 

d o w y n a j ę c i a 
od I-go września r.b. Wiadomość tel. 14-91. codziennie od 9-4 pp 

Lekarz-dentysta 

TADEUSZ BABAI 
Łódź, Nawrot Ta Tel. 25-22 

i a • • • • • • UTnm • II rn • u M n u • • m • a fi 

P. LANGBARf 
ZAWADZKA 10, Tel . 6 3 0 
Godziny przyjęć 8—1 i 5—8, 

OOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGO0G 

Cii o r o b y ż o ł ą d k a j e l i t I s e r c a 
Sezon kuracyjny: od marca dó listopada. 

Kuracja kąpielowa 1 wodolecznlcza przez 
cały rok, W elki sport I komfort wlelko-
— — Światowego badu. — — 

Bad Kiss Kąpiele kwasowęglowe 1 błotne. 
- Informacji ndziela Zaiząd kuracyjny. — 
Wysyłanie wody mineralne] i wykazu źródeł 

— uskutecznia Zarząd Kąpielowy. — 
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Celem umożliwienia właścicielom piekarń oraz handlującym 
drożdżami w Łodzi i w całem województwie zaopatrzenia się w 
d o b r e , t a n i e i c o d z i e n n i e ś w e ż e d r o ż d ż e 

„MAZOWSZE" 
o t w o r z y ł a s w ą fi l ję w Ł o d z i , przy ulicy 
G d a ń s k i e j 9 5 , te l . 2 1 - 3 8 , u p. Ludwika Glika. 

Energiczni agcncł-branżyśei na Łódź i województwo łódzkie 
mogą ale. zgłaszać codziennie miedzy 1 —2 w południe. 

c u 1 1 ^ N 7 N U U O T F I N 
y A T R Z £ Q A C S i ę N AS LA D O W N I C T W 

Jedyny specjalny (od 186J r. ei zysiuiący). Zakład 

K E F I R U L E C Z N I C Z E G O 
K. SIOALINY 

nagrodzony 34 najwyższemi nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
I Prxyr< dników w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 

Anemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescencja. 
Równi et firmy K. Sigallny KEFIROGEN ł najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana I sterelizowana 
Kefir I śmietankę można wypić na miejscu, 

Na żądanie dostawa do domu. 
ni. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

PIELĘGNUJCIE S K O R E 

W3ZECM&NAT0WO ZNANEMI 0 0 KILKUDZIESIĘCIU LAT. 

KFÓRI NADAJĄ. PS TKNA PŁEĆ. GŁADKĄ CERT. 
A T A K Ż E U S U W A J Ą . * 

PSF 61. CZERWONOŚĆ I SZORSTKOŚĆ SKÓRY. 
Żądać w Aptcmac*. aao&esK/AGrr/PcanMCBjĄat 

x Vier Jahr e s 

N W R O C Ł A W E / J 

Dyrekcja O. Ludwig, 
Największy gmach w tej miejscowości 

gruntownie odnowiony. Cena pokoju od 5 Mk. 
Pierwszorzędna restauracja. 

munaaMi 
Wiekac* piac^eiajMoretwb fabryczne pod Łodzią 

poeaoktrje 9 

sfenofyplsfki 
wyznania chrześcijańskiego, władającej jeżykami 

polskim i aogtoUttim (pożądany niemiecki) 
Oferty pod Ł ' w edminlttracft .Repu bUW". 

Dr . med 

BRAUN 
Południowa Nfc 23 

te l 40*26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyimuje 

od 9 do U rano 
i o d 5 — 8 w . 

i. 
Dr. m e d . 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty-
— styczny przy Górnym Rynku, — 
P i o t r k o w s k a 284 , tel. 22-89 
przy przystanie* traraw. pabjanlcktch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności od G. 10 rano do 6-e-
po poŁ Szczepienie ospy, aeallzy (moj 
c/u. kata. krwi, plwocin etc,) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od omowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

zjote, platynowe 1 moaty. 
V niedziele 1 święta do godz, 2 po poł 

Dr. med. 

Lubicz 
C e g i e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
ttiorebj skirns, we 
fisrjc.ne .Mcupltiowo 
Leczenie sztucz

nym słońcem wy-
żynowem. 

Przyjmuje od 
g,8 do lOrano 
i od 5 — 8 w. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych I włosów 
Gabinet Róntgena 

światło-lec zlnczy 

AL.PIOTRKOWSKA U4 
RÓG Ewangteltclttef 

TeL 29-43. 
Przyjmuje: od o-'2 
l &-8. Dla pań od
dzielna poczekalnia 

od 6-6 pp. 
wiecz. 

W 3 Z Ł L K I 

BÓL6Ł0WY 
USUWA meiAWODMlC. FR0SIEW MPiiu bicwy 

t>oott»**. i MANKA 
.SOWA-

Lekarz d i g i y s t i 

przyjmuje w lecz
nicy przy ul. Piotr-

kowskie| 294 
codziennie od godz 

2—7 wlecz 

z długoletnią prak
tyką i odpow. re
ferencjami poszuki 
wany od zaraz do 
mechanicznej fabry
ki pończoch. Zgło
szenia przyjmuje 

J ó z e f C a l e l , 
Z a c h o d n i a 6 2 5 

P o t r z e b n a 
(zdolna) starsza 

P A N N A 
do pracowni 

sukien. 
Narutowicza 2 9 

p, „MANIA". 

i 

Gros g lik 
c h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 
Inotytut Róntgeno 
[leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Aleja Kościuszki 27 
Telefon 51-78 

Przyjmuje od4 do 7 

politecbniKi 

EWENTAALN T LEKCIT 
Chętnie wyjedzie. 

Oferty 
Sub .Student" 

w adm. Republiki. 

(converiazione, 
grammatica, lcttc-

ratura) integne sig-
norlna lauzeata in 

lettere 
Teł, 39-85 dalie 

9—1 e dalie 5—8 

2 POKOJE 2 
f r o n t o w e 

skromnie umeblowa 
ne. Andrzeja Je 43 
rn. 13 1 

KORESPON
DENTKA 

polsko-n>emiecka 
samodzielna i wy
kwalifikowana siła 
biurowa szuka od

powiedniej 
P O S A D Y . 

Of. sub „Sumienna* 

P O K Ó J 
frontowy 
umeblowany, 2 ok
na, do |wyna)ęcla. 

PIOTRKOWSKA 87, 
n i . 8. Obe.rzeć mo

żna 9—5. 

SJSSSF TONA 
ITIFLA) 

ze znajomością 
korespondencji 

niemieckiej 
poszukiwana 
Szczegółowe 

of.sub „L.B.O." 

DO SPKZEDANIA 
1) Samo hód 6 o-
sob. .Horew" 2) 
samochód ciężaro
wy .Saurer'. 3) 4 
formy żelazne do 
wyrobu rur cemen
towych. 4) Pokoi 
stołowy st. mem. 
styl Tiedego. 5) Ku 
chenne urządzenia 
uźyw< nr, 6) Do wy 
najęcia 2 pokoie. 
P o ł u d n i o w a 2 0 
m. 7, front 3 piętro 
Od 8 — 10 rano i 
2 — 4 pp. 9 

OGŁOSZENIE. 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Leon Wą-
sowskt, zamieszka
ły w Łodzi, przy ul. 
Przejazd 48 na za 
sadz<e art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu \2 ltpca 
192' roku od godzi 

ny 10-ej rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Cegle.nianej pod 

> 37 odbędzie się 
sprzedaż przez licy
tację ruchomości, na 
leżących do Majera 
Jelskiego, składają
cych się z 6 sztuk 
maierjałów wełnia

nych ocenionych 
na sumę 600 Zł. 

Łódź, dnia 4 lip
ca 1927 r. 

Komornik 
L Wąsowskl 

Do sprzedania ży
randol elektry

czny i akwarjum 
10—25, Grabowa 30 
m. 26. 5 

Rowery męskie i 
damskie kuplę 

za gotówkę. Telefon 
27-31, od 3—4 pp. 

7 

Kuplę okazyjnie 
używane palto 

karakułowe fokowe 
Oferty sub .Gotów 
ka". 

Pianino zagranicz
ne kupię w do

brym stanie prywat 
nie. Zgłoszenia do 
adm, „Republik1* 

pod „Pianino" 

L o k a l e 1 
Z pokoje z kuchnią 

i wygodami e-
went 3 mniejsze od 
zaraz poszukuje do 
wynajęcia. Oferty 
P. A. 24. 5 

Do wynajęcia '2 
pokoje umeblo

wane połączone. 
Wiadomość, Piotr
kowska M 166 ra. 3 
u gospodarza. 5 

Pokój umeblowa
ny na 1-em pię

trze zaraz do wyna 
jęcia Izraelicie (tce) 
Piottkowska Ns 1*28 
mleszk. 2, dowie
dzieć się codzien
nie od 10—2-gtej. 

6 

rokój frontowy z 
telefonem dla 

pana do wynajęcia 
Piotrkowska „Y» 149 
tel. 25-73 między 
3-cią a 5-tą, 

s 

{ IV Okr. Szef. Budownictwa zwraca 
uwagę na „Polskę Zbrojną" Nr. 174 i 
dnia 2S czerwca 1927 r., w1 którym ogtfo 
szony został nieograniczony przetarg 
publiczny na roboty remontu dachów bu 
dynków wojskowych w garnizonie 
Skierniewice. Przetarg odbędzie się 
dnia 14 lipca o godzinie 11-ej. 

J t e e N O N I H M N I l H m f i W t O f J H f l ^ 

O inajmę pokól pa 
n ence, Kiliń

skiego 48. m 11 6 

Piękna miejscowość Nowe Ro
kicie, zadrzewione, 8 5 0 rntr. kw. 
lub 450 rntr K W \ T 5 minut od 
przystanku tramwai pabianickich. 
Wiadomość u Kołaczkowskiego 

Piotrkowska 2 2 5 . 

. tow. handl.-przem. 

„ P O L O N " W Ł O D Z I 
SPRZEDAM. 

Oferty pod „Alfa" w idm „Republiki" 

I P O M M A * | 

Potrzebna kawiar
ka lub kucharka 

i bufetowa. Cukier
nia, Cegielnlana 33 

REFLEKTANCI 

DO ROZBIÓRKI 
murowanego domu parterowego 
oraz zabrania zeń pozostałego gru
zu 1 cegieł zechcą się zgłosić do 

FABRYKI PRZY UL. IIILITTIO 232. 

REWOLWER 
.browning" c%l 7.65 169044 z a g i n ą ! 
na szosie Stryków—Zgierz, Uprzedzam 
przed nabyciem. — Zwrócić za nagrodą 

ŁÓDŹ. LUDELSHA H 8, SMEILI ŃSKT 

Do 100 dolarów 
ewentualnie 

mteszkanle we wła
snym domu dam za 
wyszukanie posady 
dla syna zreduko
wanego bankowca. 
Olerty pod ,Zredu 
kowany. 

Pracownik biurowy 
maący za sobą 

kilkuletnią prakty-
kę. obeznany grun
townie z księgowo
ścią i koresponden
cję oolską poszuku 
ję posady buchal
tera, v . , l. pomo:n, 
buchaltera.Zgłosze-
sub ,B.A* do adm. 
Republiki. 5 

Di. id. P. l i lii 
u l . ZAWADZKA 10, t e l . 6 . 3 0 

Choroby skórne i weneryczna. 
Przyjmuję od 9 — 1 i od 5 — 8. 
— Dla pań osobna poczekalnia.— 

Godz przyleć 5—6, 

Potrzebny subiekt 
fryzjer ki dam-

SKI 1 męski od za
raz. Piotrkowska 94 
u Szpryngera 

1" R o z m a i t e 

Głuchota ul 
nal Fenomeni 

ny wynalazek .EU 
FON JA* zademoii 
strowany specjał 
stom. — Sami Ą 
w domu wyleczyć 
z przytępionego są 
chu, szumu i cle* 
męcta z usjtów. j Kol 
Liczne pod>lekovr ,— 
nia, — Pouczająd JJg 
broszurę wysyła « n 

bezpłatnie na żądl 
me .EUFONJA* TO 

Liszki koło Krak4 
wa. 

a bardzo skrom
nych warunkach 

przyimę kondycję 
na wyjazd, uferty 
dla*.Freblankl* do 
Kepubliki, 

Z d r o w e i s m a c z n e 

w restauracji p^zy ulicy K l i f i sk iego 
HU 115 po następujących cenach; 
z 2-ch d a ń z ł . 1.15 
z 3 -ch d a ń z l . 1 .60 

z d o d a n i e m b e z p ł a t n i e c h l e b a 
Kucboia prowadzona przez kuchmltrza 

Obsługa staranna, BER. doliczania pro
centów. 

Poszukiwany czło
wiek z refereu-

do ekspedycji 
do pakowania bel, 
'^głosić cię .iskra* 

Piotrkowska 6tt -

oszukiwana k raw-
cowa prywatnie. 

Kil ńskiego 60, m 
49. 11—A 

Mauka K 

wychowaniu Ę 

L e k a r z - d e n t y s t a 

S. SOKALSKI 
ul. Andrzeia 4, tel. 54-12 

Z prawami gimaazjfiw państwowych 
Gimnazjum męsKie 
l . Szaaiaa w lodzi . Piotrkowski 18 

Kancelaija czynna WC w t o r k i 
I c z w a r t k i o d g o d z . 11—1 

Studentka najwyż
szego kursu hu

manistyki udziela 
lekcti w zakresie 
8-Iu klas, przygoto 
wuie nauczycieli 

szkół powszechnych 
do egzaminów. Spe 
cjalnusć; polski, ła
cina, francuski, hl-
storja. Nawrot i7 
m 11. godz. 2—4 1 
8—9 wiecz* 7 

Udzielam lekcji 
fiancuskłego I 

holenderskiego. 
Zgierska 38, Milec-

Ha Wiśniowej Gó 
ize do oddania 

2 ładne, słoneczne 
pokoje z kuchnią. 
Wiadomość; Kiliń
skiego 44, m. 11 

Lok*l 6 ubikacji 
parter front nie 

daleko dworca fabr, 
odstąpię. Oferty 

.Narutowicza". 

Pokój kawalerski z 
niekrępującym 

weisclern wolny. 
Przejazd 49, m. o 

Duży ładnie umeb 
lowany pokój z 

osobnym wejsetem 
do wynajęcia. Ka 
rola 26. frunt, | H t 
piętro 7 

P ikój zaraz do wy 
najęcia. Nowo-

Cegłelnlana 7, m. 8 
1—4. 

Z umeblowane po
koje, dla chrze-

scjanlna, odpowied
nie dla lekarza lub 
adwokata nfliyth-
miast do wynaięcia 
Piotrkowska Nr. 84 
m. 8 od 1-4. 4 

S udent Uniwersy 
tetu udziela lek-

cyj. przygotowuje 
szybko do gimnaz
jum, Piotrkowska Ki 
m 26. 15 

S tudent uniwersy
tetu poszukuje 

kondycji na wyiazd 
gruntowna znajo

mość francuskiego 
Łaskawe oferty sub 
.Konwersacja1* 15 

Nauczycielki nie-
mtecmego za

mieszkałej w okoli> 
cy ulicy Głównej i 
Traugutta w ceiu 
k< nwersacjl poszu
kuję. Łaskawe o-
feny dla T. D, 4 

Wspólnika(czkl)< 
nowopowstajt 

cei szkoły pow-J . 
szechnej, kapitałem tfttc 
500 doL poszukuj^ 
Oferty ,Kulturaln' 
okazia'. 

Zakopane— Bystn 
willa .Piotrk 

wianka* tuż obo 
.Lwowłankl" pol' 
ca dobre, mile 
meblowane, c^ysi^ 
słoneczne pokoie 
balkonami z pości' 
Ją Smaczne obfłti 
utrzymanie. DużJ 
ogród. Piękny wl 

k na cały łań 
cuch gór, CenjJ 
przystępne. Wojcjj 
chowscy (dawni 
pensjonat Kresy ). 

tele 

jew 
wal 
t>ra; 

Se 

Z a g u b i o n e 
d o k u m e n t y l wc 

Skradziono weKslf 
wyst, Kazimier] 

Rosiński, zł. 100 pq 
;27/6 na zl. J. Gold 
berg, Wysł. B. Goj 
stomskl, Zł 100,^ 
W/7 na zl W. "i ł 
czura. Wyst. Sa 
Rozentahl doi. luj 
— 2SI/6 na zl. 3 
Tencer, Wyst KI 
Szparog zł. 500.-ł 
28/5 na zl. J. A.JJ 
zetowicz. Ostrzegł 
się przed nabyć en 
J. A Józcfowija, { 

Robc t R&sler zm 
BIT ks iąiW 

wojskową wyd 
ptzez P, K. U. w] 
Sieradzu. 

Zgubiono kwit na 
inkaso weksli 

na sumę 100 zł. 
wyd przez Bank 
Depozytowy, task, 
znalazca zechcą 

zwrócić S. Winter, 
Wschoonta 15 

a nleważniam skroi 
dzione mi nastę 

pujące dokumenty ł 
uniwersytecki do 
wód osobisty, za*| 
świadczenie woisko 
we P. K U. Lwów. 
oraz inne papiery 
na nazwisko Salo 
mon Hłmmel. Ucz 
elwy złodziej zech 
ce odesłać doku* 
menty do admtni* 
stracji „Re^ubliU:0 

na wełniane odpad
ki kompl. urządzo

na z motorem, 
z a r a z d o w y 

d z i e r ż a w i e n i a 
uh Cegielnlana 68* 

telefon 30-90. 

Wybi tna 
s i ł a 

z gruntowna znało 
mośclą b u c h a l 
t e r ! I (samodz-el-

nle) oraz wszelkich 
prac biurowych po 
szukuje odpowied
niej pos,.- < Łask. 
of, do adm, ..Renu-
olłki* sub f „Wybit
na siła" 

sze wszystkimi dodatkami wynos! w Lodzi 

tahraiui BapBiłlltl ' 4 * 4 * » ^ d u o s " n , e d o 40 GR,? % ̂  
syłką poczt w KRAJU zł. 5.20. zagranicę tl 7*20l 

J5xpresa^ 1 „RepcMlką*4 wraz s odnoszeniem 8 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNEJ 8 ZT. ta wiersz mi"metr. (na stronie 10 szpalt). W TKSCtE: 40 gts 
za wiersz mil. (na ITR- 4 szpalty. NEKROLOGI 1 NADESŁANE 30 gr za wiersz miL 

1 1 L l 5 5 na STR. 4 nzp.). Zaręcz. 1 zaślub, po :ekście 10 z!. Zamiet^owc o 50 pr. Zaet o M 
" 3roże|. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie o dpowijda. Drobne 10 CR. Poszuk. pracy 5 gr. Najmniejsze 50 gr«v 

^OMmśmmtm Ma4laV¥ltilf Eokk. P » ^ Ł  ^ . Wftclaw SmAltrTL j2& dEokAtti JeV»»Wa»" MB. * <«r, oto, emtomtim M i >X 


